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Tychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudnia, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
n iosięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr 450 


Na prowincji I w całej monarchii Austro-Wegierskiej : 


miesięcznie - . « « - « ss gtr. 2-— 
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Za granicą kwartalnie złr. 7°50. | 
' zedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
3. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Kumer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Radakoja ul, Łyozakowska |. 3. Telefen 104, 


Lwów dnia 8. kwietnia. 


Wiedeńskie pisma półurzędowe lamentują 
nad przewlekaniem rozprawy budżeto- 
wej, którą ogół nawet wcale się nie interesuje. 
Zeszłego roku załatwiono budżet w 30 posiedze- 
niach, obecnie minęło już 83. posiedzenie, a je- 
szeze są niezałatwione budżety rolnictwa i spra- 
wiedliwości, z budżetu handlu zaś tylko część 
załatwiona | 

Ż dobrego źródła donoszą, że jakkolwiek 
przebieg obrad opatów benedyktynów au- 
strjaekich trzymany jeat w tajemnicy, tyle jest, 
pewnem, że opaci na pismo papieża odpowiedzą 
wspólnym adresem uległości i w nim w zasadzie 
oświadczą się za reformą; przeprowadzenie re- 
formy będzie poruczone opatom i przeorom 
poszczególnych konwentów. 


Co do rekonstrukcji gabinetu węgier- 
skiego ma być rzeczę pewną, że prof. Szilagyi 
obejmie nareszcie tekę sprawiedliwości. 

Wielką senzację wywołała mowa hr. An- 
drasBego, którą d. 5. bm. miał w zamienionem 
w komisję plenum Izby panów za przyjęciem 
ustawy wojskowej według uchwały Izby posłów. 
Oświadczył on, że jeśli był przeciw pierwotnemu 
tekstowi §. 14., to dlatego, iż pragnął tekstu 
takiego, któryby nie nastręczał powodu do skarg 
na pogwałcenie konstytucji węgierskiej; i skoro 
tekst ów juryści rozmaicie wykładali, należało 
ułożyć tekst taki, któryby po 10 latach, przy 
odnowieniu ustawy nie nastręczał powodu do 
konfliktu między koroną a narodem. Zresztą wy- 
kazywał, dlaczegoby odrębna armia węgierska 
była nawet niebezpieczną dla Węgier, dodając, iż 
wywody te stosuje do młodzieży, aby sprawę zro- 
zumiała i bałamuciś się nie dała. 

Ciekawe jest zakończenie mowy byłego 
kanclerza austro-węgierskiego: „Przy obecnym 
systemie wojskowym jestem najzupełniej prze- 
konany, że — byleby dowództwo w danym ra- 
zie było odpowiednie — bez zarozumiałości i 
szowinizmu z całym spokojem będziem mogli 
sobie powiedzieć, co rzekł wielki kanclerz sprzy- 
mierzonej z nami Rzeszy niemieckiej, że także 
monarchia austro- węgierska „nie bot się nikogo 
prócz Boga* — że jednakowoż monarchia, nie- 
pożądająca cudzego mienia, a tylko swoje zacho- 
wać pragnąca, Boga się obawiać nie potrzebuje.* 
— Ostatni ustęp bardzo wygląda na przytyk do 
tege „wielkiego kanclerza“ i tej „sprzymierzonej 
Rzeszy”. 


Według doniesienia z Rzymu, niewiadomo 
zkąd pochodzącego, biskupi dla Królestwa będą 
już na majbliższym konsystorzu -papiezkim- mia- 
nowani. 

W obwodzie bytomskim na Szlązku 
pruskim wypędził landrat przed czterema ty- 
godniami wszystkich pochodzących z Ausćrji ro- 
botników, ponieważ żyjąe skromnie uszczuplają 


' zarobek robotnikom niemieckim i przeważną część 
' zasługi do domu wysyłają. Skutkiem tego okazał 
; ; się ogromny brak robotnika; kilka hut i cegielń 


musiało zastanowić pracę. 
Prezes komisji emerytalnej w Królestwie 


'Polskiem p. Radecki, został uwolniony z po- 


sady z powodu słabości zdrowia, 


Szach perski zawiadomił posła ro- 
syjskiego Dołgornkowa, że przyjmuje wia- 
dome żądania Rosji co do żeglugi, kolei żela- 
znych i gościńsów, poczem natychmiast telegra- 
że pragnie osobiście po- 
Dołgoru- 
kowa zaproszono go do Petersburga, dodając, 
że rząd rosyjski tem milej powita swego gościa, 
ile że obok innych dowodów, Życzenie obecne 
szacha odwidzenia Rosji uważane jest za nowy 
dowód przyjaźni szacha. Szach ma się wkrótce 
wybrać na Tebris, Tyflis i Władykaukaz, wraz 
z swoim pierwszym ministrem Amin-i-sułtanem. 

Do Poł. Corr. piszą z Petersburga: „Za- 
trważająca sprawa bomb w Zurychu i 
wszystko, co z nią stoi w związku, zajmuje w wy- 
sokim stopniu uwagę publiczności. O ile dotych- 
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(Dokończenie) 


W r.1809 wstąpił Józef w szeregi wojskowe, a 
w r. 1814 widzimy go już poruczuikiem i kawale- 
rem legii honorowej; z powrotem szczątków armii 
polskiej, służył w pułku gwardji konnej pod do- 
wództwom jenerała Kurnatowskiego, po niejakim 
zać cząsie już jako gospodarz pożnaje u krewnej 
swojej Jasieńskiej młodziutkiego Bohdana, zaje- 
chawszy tam w towarzystwie siostry Swojej, Fe- 
licji Załeskiej, później zamężnej Iwanowskiej, 
matki śp. Dyonizy Poniatewskiej. A jakąż to ra- 
dością przepełuiło się serce Józefa, słysząc z ust 
młodzieniaszka pierwszy jego hymn ku czci Ta- 
densza Kościuszki, dla którego osobliwszą Józef 
przepełniony był cześcią. Dusza dziecięcia otwe- 
rzyła się, wypowiedziała z miłością dla kmiecego 
ludu, którego Tadeusz był wyobrazicielem , jakża 
więc podobnej nie pokochać? Ludowi ubogiemu 
obowiązany ocalenie życia, wśród ludu wzrosły, 
Józef poznaje podobnego soebie sierotkę — szlach- 
cie szlachcica, miłującego rycerstwo ze wszystkie- 
mi oechami równości gromadzkiej, szczerości, 
wiary prostodusznej i tej rzewności serosa, Jaką 
dnie natura nieprzepalona niskiemi namiętno- 
ściami, pokochał więc całą duszą Józef Józefa, 
sierota sierotę, poeta poetę, późniejszy raz jeszcze 
żołnierz żołnierza, i krewny daleki krewniaka. 

Praktyczny więcej, im mniej rozrzutny w świe- 
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czas wiadomo w sferach mniej więcej dobrze 
poinformowanych, można uważać za stwierdzoną 
wiadomość, iż ze strony pewnej grupy, składa- 
jacej się z kilku awanturników rosyjskich, obmy- 
ślany był ponowny zamach na Życie cara, a 
zwłaszcza o ile się zdaje, zamach ten miał być 
spełniony podczas letnich odwiedzin cesarza ro- 
syjskiego w Berlinie. Powyższe przypuszczenie 
jest w każdym razie prawdopodobniejszem, ani- 
żeli to, iż teroryści podobno mieli obrać Danię 
(podezas przyszłego tam pobytu cara) za pole 
swej zbrodniczej działalności. Kto chociażby co- 
kolwiek tylko zna stosunki w Danii, musi przyjść 
do przekonania, iż teroryści rosyjscy najmniej- 
sżych nie mogą mieć widoków na utrzymanie 
swego pobytu w Danii w tajemnicy. 

Ilość poczynionych w rozmaitych miastach 
Rosji aresztowań, będących w związku ze 
sprawą zurychską, zdaje się być bardzo znaczną; 
o ile one jednak są ważne, o tem przesądzać 
nie możemy. Utrzymują atoli z pewnością, że 
polieji wileńskiej udała się zdobycz bardzo szczę- 
śliwa. Fakt ten mógłby służyć za potwierdzenie 
przypuszczenia, że istniał Ścisły związek między 
zamierzonym teraz a przed dwoma laty zama- 
chem: wówczas bowiem (marzec 1887) bomby, 
mające służyć do spełnienia tegoż, po części były 
fabrykowane w Wilnie*. 


Nowelle do kodeksu karnego i ustawy 
prasowej napotkały w komisji Rady związkowej, 
podobno wskutek opozycji niektórych rządów 
niemieckich, na taki opór, że projekt ten pruski 
uważają już za pogrzebany, i jak słychać, rajchs- 
tag będzie umyślnie w jesieni zwołany, aby obra- 
dować nad nową, złagodzoną, ale już nie czasowo 
tylko obowiązującą ustawą o socjalistach. 

Wiadomość o pochodzie Stanleya wraz 
z Eminem, z całą armią i całym ludem z Wa- 
delai ku Zanzibarowi, wywołała ogromny popłoch 
w Niemczech ; na razie nie dowierzają jej z po- 
wodu, że z Wadelai mogą na Zanzibar rychlej 
dochodzić wiadomości, niż na Kongo. Stanley i 
Emin spotkaliby się z angielską wyprawą, wy- 
słaną od Zanzibaru na danie pomocy Eminowi. 


Ks. nassauski przybędzie jutro albo poju- 
trze do Luksemburga i we czwartek złoży 
przysięgę jako rejent księstwa, poczem uda się 
z wizytą do Berlina. Księstwo to jest samodziel- 
ne, i tylko unią cełową z Niemcami związane, 
Bismark chciał je całkiem przyłączyć do Niemiec, 
i to da powód wojny francusko-pruskiej 
Z r. b 


Senat włoski załatwiwszy budżet sprosto- 
wany na r. 1888—9 odroczył się na ferje świą- 
teczne 

Według półurzędowych wiadomości, ne gus 
abisyński chciał uderzyć na króla szoańskie- 
go , Menelika, swego zięcia i głowę starszej 
linii dynastji dawidowej (wywodzącej się od Saby 
i Salomona). ale zastawszy go nad rzęką Abai 
silnie okopanego, uderzył na derwistów (mahdzi- 
stów), którzy go jednak rozbili i zabili. Rząd 
włoski będzie popierał pretensje Menelika do 
tronu negusowego, i o ile słychać, zamierza za- 
jąć Keren i Asmarę, zaczem też prasa przemawia, 
ale dwaj ministrowie, między tymi Selsmit-Doda 
mają się sprzeciwiać, 


Król rumuński miał usilnie obstawać 
przy zatrzymaniu gabinetu Rosetti-Oarp, i nie 
dopuszczać, aby mu narzucono gabinet konser- 
watywny (rusofilski); Rosetti jednak miał pra- 
gnąć spokoju i powrotu na posadę prezesa try- 
bunału kasacyjnego, i dzisiaj nadchodzi. niewia- 
domo o ile pewna, wiadomość, że rusofi Katar- 
dżiu otrzymał polecenie atworzenia nowego ga- 
binetu. W Peszcie i Wiedniu nie byli na to 
przygotowani. 


Jak zBelgradu donoszą, komisja wypraco- 
wała już projekt nowej ordynacji wyborczej na 


wybory do sk Her l 
odbyć mają, -77777' które się d. 14, września 


Ojczyzna stanem naszym dezgonnym. Rodaoy! 
Toć ówiczym się ustawnie w ebowiązkach stanu 
I na chłodzie i głodzie, bez chaty, bez płacy, ` 
Jako umiemy, służym Ojczyźnie Panu! 


jakim był w wojsku i w obywatelstwie — ta- 
im i w kościele; do takiego życia wdrożył i po- 
ciągnął nie dysputując a ERN najszczerzej 
Bohdana. 

Jednej wiary i jednej pracy, ci bliźnięta du- 
chowi snać dobrze pojmowali myśl poety: 


Doch vom der grossem Sehuld der Zeiten 
Minuten, Tage, Jahre streicht... 


W epoce zniechęcenia, łamania się duchem 
wychodźtwa, towarzystwo to dla śpiewaka wypa- 
dło opatrznościowo. 

Trudno dzić sobie i niepodobna wyobrazić 
wrzątku partyj emigracyjnych, inwektyw krańco- 
wych, jakich przykład powtórzył się w piśmien- 
nictwie perjodycznem warszawskiem po roku 1863, 
pojedynków nieustających i nieustającego przeżu- 
wania imion obwinianych o zdradę, 

W Avignon Francnzi pokazywali piszącemu 
groby oficerów byłej armii polskiej, żołnierzy 
jednej chorągwi, pełnych życia i najpiękniejszych 
nadziei, poległych w pojedynkach o opinie demo- 
kratyczne czy arystokratyczno — pisali wszyscy, 
a z tego morza broszur i ulotnych pisemek kilka 
imion wystaje. Słabość, niemoc posłaguje się blu- 
źnierstwem; posiadający prawdziwą siłę działania 
nio blaźnią, zbyt czas im drogi, Żeby go na pró- 
źne roztrwaniać słowa; była to więc epoka roz- 
stroju, słabości, która wierzące miepokoila umysły, 
a w zdrowych, pracujących budziła chęć oddziały- 
wania własnym przykładem. 

Stan taki w społeczeństwie, to brak gieuiu- 
szu — gieninsz w owym czasie znajdował się po- 
między nami, a był nim Adam Mickiewicz, i ten 


cio wyebrażni, Józef, żołnierz, wierny dyscyplinie powiedział: zaczynajmy od siebie, organizujmy 
wojów a niejako wciąż czujący się żołnierzem: | się w społeczeństwo religijne na wychodźtwie, 
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W sferach rejencji serbskiej doznał 
Canków tak zimnego przyjęcia, że zapewne 
wyjedzie. Serbowie go nie lubią jako tego, który 
wywołał między Serbią i Bułgarją scysję o po- 
graniczny pas Bregowy. - 


Z Sofii donoszą, że książę bułgarski, opu- 
ściwszy Filipopol, spędzi kilka tygodni w Ru- 
szezuku, a następnie zamierza rezydować po ko- 
lei we wszystkich większych miastach kraju, 
spodziewając się, że tym sposobem zjedna sobie 
szersze sympatje. 
|, eu R Ru M l 


Boulanger i bulanżyści. 


Francja ma nowego pretendenta. Jest nim 
Boulanger, siedzący w Brukseli. Stapa on to- 
rami, przyjętemi przez wszystkich pretendentów;. 
przyjmuje deputacje swej wiernej gwardji, pisze 
manifesty, spodziewa się, że najbliższa przyszłość 
osądzi jego prześladowców, że Francja, uwol- 
niona od „uzurpatorów* i „strupieszałych ban- 
krutów* odetchnie prawdziwą wolnością. itd. 

Oczywiście, że organa bulanżystowskie 
pomagają mu, snując rozmsite fantazje na temat 
strasznego „zamachu“ na Boulangera i rozsie- 
wając w tej mierze najrozmajtszemi drogami po 
całej Kuropie mnóstwo szczegółów, bardzo inte- 
resujących, lecz bardzo nieprawdopodobaych. 
Ztg. donosi, iż bulanżyści żądali od jenerała, 
ażeby koniecznie uciekał, gdyż obawiano się, że 
eksjenerał wobec nacisku fządu może być ska- 
zany na rozstrzelanie i że taki wyrok mógł być 
wykonany. 

(oś podobnego donośi także Gaulois, “tylko 
z innym sosem. Wedle tego pisma bonaparty- 
stycznego miał rząd nietyłko wydać rozkaz do 
aresztowania Boulangera, ale umówił także ajen- 
tów, którzy mieli Boulangera zastrzelić | 

Andrieux daje znown do zrozumienia w Pe- 
tite Rép., jakoby min. Freycinet uprzedził Bou- 
langera o grożącem mu niebezpieczeństwie. 

ród ogólnego dążenia do poiniecania na- 
miętności politycznych, Journal des Débats, jak 
zwykle, zachowuje niezalóżność sądu i stara się 
traktować wypadki chłodno i roztropnie. Dzien- 
nik ten stwierdza niekorzystne wrażenie, jakie 
sprawiły w Paryżu uchwały Izby eo do Boulan- 
gera, a wstrzymując się od stanowczego sądu o 
postępku nowego prokuratora, nadmienia, iż 
„prośba o wydanie Boulangera zdaje się być 
niedość poważnie umotywowaną, ponieważ każdy 
bezstronny człowiek, niszaślepiony nienawiścią 
polityezną , musi przyznść, iż. dotąd nie przede 
stawiono żadnego dowodu «winy Boulangera, a 
dokument przedłożony Izbie deputowanych jest 
bez znaczenia.“ 

Dalsze wiadomości nadchodzące z Paryża 
donoszą, że dnia 5 b. m. dokonano rewizji 
w domach Boułangera, Rocheforta i hr. Dillona. 
Dzisiaj zaś otrzymać ma już senat dekret prezy- 
denta, mocą którego Boulanger będzie odesłany 
przed ukonstytuować się mający trybunał sena- 
torski. 

Nadto, jak twierdzą, zażądać ma rząd fran- 
cuski czy już zażądał od rządu belgijskiego, aby 
Boulangera z Belgii wydalił, a przeciw hr. Dil- 
lonowi i Rochefortowi wydano rozkazy areszto- 
wania, jeśli staną na terytorjum francuskiem. 

Boulaager — jeśli można przywiązywać 
wiarę do nadchodzących z Brukseli wiadomości — 
szuka otwarcie sprzymierzeńców. Konferować miał 
wczoraj z Wiktorem Napoleonem, którego stron- 
nicy i tak już jeperała dotychczas popierali, a 
zamierza podobno z Derouledem i innymi bu- 
lanżystami wyjechać do Petersburga. 

W Paryżu nie brak objawów już to na ko- 
rzyść zbiegłego dyktatora, jużto przeciw niemu. 
Donoszą, że senator Montesquieu oświadczył, iż 
nie będzie fungował jako członek trybunału sta- 
nu. Tego samego domaga się Cassagnae od wszy- 
stkich senatorów z prawicy, 

Naquet zapewniał na bankiecie w Bellevil- 
le, iż partja narodowa przyszedłszy, do steru, 
zniesie ustawę ‘© wygnaniach i wniesie ogólną 


idźwy na rozmyślania miłościwe, jak służyć oj- 
czyźnie naszej, patrzącej na nas i budującej Bię 
czy gorszącej wedle przykładu, jaki jej dajemy — 
= poszli... ha! któż wie, czy nie rozpłoną ogniem 
mie aym mową wywołać kriejatę ku oswobodzeniu 
Pol he WTU Pyae, ai Lamartine o 
Polski © przemo osie Giogiadzającogo się dneha 

Mickiewicz pomówiony "został o jeznityzm. 
Skromna, cicha gwiazda Bohdana, na którą nie 
zwracano uwagi, ochroniła go również jak i Jó- 
zefa Jańskiego, Goreckiego i innych od niezmier- 
nej złośliwości współziomków. 


Bohdan i Józef pozostali zdaleka od nowej 
drogi apostolskiej Adama, o której z zadziwieniem 
dowiedzieli się z wiersza cudnej piękności arcy- 
poety: 

Słewiku mój, a leć a piej, 

Na pożegnanie piej 

Wylanym łzom, prześnienym snom, 
Skończonej piosnce mej. 


O Towianizmie powiedziano bardzo wiele 
i bardzo mało; są tam pojęcia Pitagorejskie, są 
Platońskie, sny piękne, i mistycyzm szwedzki, 
i Buddystów wyobrażenia o przejściach dusz, jeat 
wszystko, co wedle wyrażenia Zygmunta KraBiń- 
skiego, błąkało się po owdowiałych piersiach lu- 
dzkości, ale jest i to, czego w dzisiejszych owdo- 
wiałych nie ma: miłość najidealniejsza chrze- 
ściańska. 

Dogmat tej drużyny nie skrystalizowany, nie 
uświęcony, podległy nieustającej odmianie, odpo- 
wiednio do natchnień, często zwodniczych, i osta- 
tecznie nie stawiający nic nowego. Rewelatorowie, 
rozmaicie oceniani, ale gotowość do poświęcenia 
(ofiary), ale konieczność egzystencji Pelski do 
ideału pedniesiona, ale braterstwo najrzeczy wistsze 
i obyczaj uczciwy niezaprzeczone; niechże ich 
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Wtorek dnia 9. Kwietnia 1889. 


amnestję. Jestto ostateczna chwila odebrać wła- 
dzę dzisiejszemu parlamentowi i zbawić Francję. 

Są jednak i dalsze dezercje z obozu bulan- 
żystów. W ślad za Michelinem i Thićbaudem 
wystąpili z komitetu bulanżystów Borie i Susini. 
Deput. Michelin przerzucił nadto i swój dziennik 
L Action do obozu antibulanżystowskiego. Dalszy 
cios spotyka jeszcze bulanżystów ze strony re- 
dakcji Petit Journal. Pisemko to zajmowało do- 
tąd postawę sprzyjającą bulanżystom, a że jest 
w Paryżu najbardziej rozpowszechnionem, bo 
nakład jego wynosi od 900.000 do 1,200.000 
egzemplarzy, wywiera więc wpływ nie mały. Otóż 
Petit Journal zaczyna sobie drwić z jenerała 
odkąd tenże umknął z Paryża i traktuje go już 
jako bohatera operetkowega. 

Operetkową pontea cechę ma także wi- 
zyta, którą w hotelu „Mengelle* złożyły Boulan- 
gerowi zamieszkałe w Brukseli „damy francu- 
skie“. QOfiarowały mu one bukiet czerwonych 
gwożdzików i miały stosowną przemowę. 

Nie brak też i skandalików między bulan- 
żystami, I tak Rochefort ogłosił w Iniransigean- 
cte, że Thióbaud, który wystąpił z komitetu, po- 
bierał po 1000 fr. miesięcznie z kasy bulanży- 
stowskiej. W odpowiedzi na to posłał Thióbaud 
sekundantów do Rocheforta do Brukseli. 
Prezydent republiki rzucił słowo dość ener- 
iczne w pośród tego wzburzenia jakie w Pary- 
żu zakotłowało. 
Przy sposobności otwarcia nowego dworca 
kolejowego w St. Lazar, powiedział Carnot, że 
Francja jest krajem praey i spokoju. Dzisiejszy 
rząd. będący wichrzycielom solą w oku, potrafi 
bronić porządku i praw. 
Znamionującym jest głos brukselskiego Nor- 
da, będącego, jak wiadomo, dyplomatycznym or- 
ganem gabinetu petersburskiego. Maluje on po- 
łożenie Francji w jak najczarniejszych barwach 
i nie może uznać, ażeby Boulanger miał być 
spiskowcem. Owszem, zachowanie się jenerała 
poczytuje Nord za zupełnie prawidłowe, i cała 
Francja jest właściwie tego zdania co on. Sta- 
wienie Boulangera przed senatem jako specjal- 
nym sądem, to istny zańiach stanu ze strony 
oportunistów ; pociągnie on za sobą straszne re- 
presalia i całą serję dni rewolucyjnych. 
Jedynem wyjściem, wedle mniemania Nor- 
da, byłoby ustąpienie obeenego gabinetu i wy- 
bycie władzy z-rąk oportunistów. Zanim jednak 
Nord potępi ostatecznie dzisiejszy rząd we Fran- 
cji, chee jeszcze wyczekać , czy posunie się on 
tak daleko, ażeby pozbawić Boulangera prawa 
wyborczego. 
Po przeczytaniu artykułu tej treści, można 
zaiste wierzyć w zamiar wyjazdu Boulangera do 
Petersburga i przypuszeząć, że zostanie tam mi- 


le przyjętym. 


Proces Ligi patrjotów. 


W sobotę d. 6. bm. zapadł wyrok w pro- 
cesie Ligi patrjotów. Narady sędziów trwały dłu- 
go, a wynik ich stał się istną niespodzianką dla 
publiczności. Sądzono wprawdzie, że wyrok bę- 
dzie łagodny, ale nie przypuszczano, ażeby był 
takim, jak go przewodniczący sądu ogłosił. 
Wszyscy obwinieni zostali uwolnionymi od 
głównego zarzutu, tj. od zarzutu utworzenia taj- 
nego związku, a skazano ich jedynie za to, że 
należeli do „nieuznanego a więc niedozwolonego 
przez państwo* stowarzyszenia i skazano każde- 
go z podsądnych na 100 fr. kary. 

Wyrok ten poczytują niektórzy za dotkliwą 
klęskę dla rządu, inni zaś twierdzą, że odkąd rząd 
zwrócił całą swą usilność przeciwko Boulangero- 
wi, nie chodziło mu wcale o surowe ukaranie 
członków „Ligi“, która koniec końców cieszy 
się sympatją gorętszych Francuzów, gdyż była 
zawsze wyrazem rewanżu. 

Po wysłnchaniu wyroku zawołał Deroulóde: 
„Nióch żyje prezydent“. Obeeni ogłoszeniu dzien- 
nikarze i młodzi adwokaci, przeważnie bulanżyści, 
krzyknęli: „Niech żyje Boulanger! Niech żyje re- 
publika! Niech żyje Liga! Niech żyje niezawisły 
sad!“ Gratulowano skazanym i pito na ich cześć 
w pobliskiej restauracji. 

Pomimo łagodności kary, werdykt sądu, że 


Liga jest stowarzyszeniem Zabronio- 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Głazety Narodowej”. 
ul. Łyczakowska l. 8, tudzież „Biuro Dzienników“, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 
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(Otto Maas), Walfschgasse 10; Rudolt Moose, Boi- 
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BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein © Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
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szpaltowy wiersz lub fogo "miejsce 6 adm; 
mb jego miejsce 20 ot. 


1 nadesłane za wiersz 
Biura Redakcji I Administracji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104. 


nem, ma swoją nie małą doniosłość. Ktoby 
chciał znowu odżywić te, tak pracowieie przez bu- 
lanżystów zszeregowane kadry „Ligi“, podpadnie 
pod sąd — a to było głównym celem rządu i 
tego on dopiął, nie rozdrażniając publiczności 
wygórowanemi karami. 


z Koła polskiepo. 


Od komisji redakcyjnej Koła poselskiego 
polskiego w Wiedniu otrzymujemy następujące 
urzędowe sprawozdanie: 

dniu 3 b. m. o godz. 7 wieczór odbyło 
Koło posiedzenie. 

P. Czartoryski przedłożył petycję 
miasteczka Wilamowice, popartą przez okoliczne 
obszary dworskie i gminy o utworzenie sądu 
powiatowego w Wilamowicach. 

Koło odstąpiło tę petycję p. Madeyskiemu 
jako członkowi prawniczej komiji Koła. 

Bobrzyński wobec błędnych twier- 
dzeń, rozszerzanych w dziennikach, podnosi na 
podstawie statutów i tradycyj Koła, że żaden 
ezłonek Koła przemawiający w Izbie nie powi- 
nien przemawiać we własnem imieniu; stwier- 
dza następnie, że mowę swoją w kwestji szkol- 
nej wygłosił na podstawie wyraźnego upowa- 
Żnienia i w kierunku przez Koło wskazanym. 
W końcu przedstawia główne myśli swego za- 
mierzonegłporzemóWwienia w Izbie w kwestji sẹ- 
downietwa. 

Prezes Koła Jaworski, oraz pp. Chrza- 
nowski, Abrahamowicz i Piniński 
przemawiają w myśl p. Bobrzyńskiego. 

Na porządek dzienny stawia przewodni- 
czący p. Jaworski przedłożenie rządowe 
w Sprawie uwolaienia od opłat i stempli wszel- 
kich aktów, dotyczących wykupna prawa propi- 
nacji w Galicji, 

Prezes Jaworski przedstawia, że przed- 
miotem obrad i postanowień Koła jest ustawa 
o uwolnieniu od opłat i stempli aktów, wynika- 
jących z przeprowadzenia uchwalonej już przez 
Sejm ustawy o wykupnie prawa propinacji i 
nie ma już dyskusji na tę uchwaloną prawomo- 
enie ustawę, jak tego żądał p. Gniewosz. 

P. Gniewosz, jako referent komisji w Iz- 
bie, przedstawia swoje zapatrywania o. samej 
ustawie propinacyjnej, niezgodne z uchwałą sej- 
mową. Nie chcąc, aby ustawa o wykupnie pra- 
wa propinacji przyszła do skutku, jako referent 
ustawy o uwolnieniu od należytości i stempli 
aktów propinacyjnych, od czego Sejm uczy- 
nił zależnem wejście w życie ustawy o wy- 
kupnie prawą propinacji, postawiłky wniosek 
przejścia do porządku dziennego nad rządo- 
wym projektem ustawy, uwolniającej od opłaty 
stempli obligacyj pożyczki krajowej i wszelkich 
aktów złączonych ze sprawą wykupu prawa pro- 
pinacji. 

P. Piniński stawia wniosek: „W uzna- 
niu zupełnej solidarności z Sejmem oświadcza 
się Koło polskie za przedłożeniem rządowem o 
uwolnienie od należytości odnoszących się usta- 
wy propinacyjnej i żąda od referenta, człenka 
Koła polskiego, ażeby postawił i motywował 
wniosek na przyjęcie wspomnianego przedłożenia 
rządowego“. 

Poseł Chrzanowski wykazał ważność za- 
sady solidarności posłów polskich w Radzie pań- 
z Sejmem; p. Gniewosz zaś, jeżeli nie zga- 
dza się z ustawą przez Sejm uchwaloną, po- 
winien złożyć referat. Po wywodzie p. Onysz- 
kiewicza, który wykazał nmiestosowność i szko- 
dliwość łączności obrad w tym wypadku Koło 
odrzuca wniosek łączności, postawiony przez p. 
Cieńskiego. 

Po przemówieniu pp. Jaworskiego, 
Onyszkiewicza i Hausnera, którzy sto- 
ją na gruncie solidarności Koła z Sejmem i bro- 
nią ustawy przez Sejm uchwalonej, p. Gnie- 
w 08z oświadcza, iż złoży na ręce przewodni- 
czącego komisji referat, P. Hausner uwa- 
ża, iż wobec tego oświadczenia p. Gniewo- 
szą dalsza dyskusja na razie staje się bez- 
przedmiotową i prosi, aby mowcy zapisani wy- 


pędziła ich, łzami zalawali kamienie świątyń, | pomoce go otoczyły, więc wybujał ku chwale 
znużeni, niewysłuchani, rozprawiali szeroko a naj- | matki Ukrainy i wszystkich Słowian. 


częściej dulcis reminiscitur „Argos. Sekciarzami | 
złośliwymi nazywać ich, jest to ich znieważać; 

byłto związek wolno rozprawiających chrześcian, 

chrześcian, powtarzam, wszystkie ich bowiem mi- 

styczne wycieczki duchowe a komentarze, sny 

i widzenia, kończyły się jękiem za Polską i uca- 

łowaniem stopy do Krzyża przybitej, a który 

z nich najgorętszą gorzał miłeścią, nazywany był 

rycerzem gorejącego Krzyża. 

Miłość uczniów Adama i Andrzeja Towiań- 
skiego sprawiała, że pomimo różnie w pojęciach, 
pozostali oni razem katolikami, miłującymi się 
braćmi do dni ostatnich, a nigdy jeden drugiego 
o hipokryzją, pokrywającą się płaszczykiem pobo- 
żności, nie pomawiał; stosunki przyjaźne pomię- 
dzy nimi a Adamem, RBewerynem, Karolem Ró- 
życkim, Nabielakiem i innymi tak zw. Towiańczy- 
kami w niezem się nie zmieniły. 

W życiu .domowem Józef poprowadził pobra- 
tymea Bohdana do ołtarza z młodą małżonką — 
Józef piastował jego dzieci — zasilał w potrzebach, 
utrzymywał w wierze i wierności lutni; Józef 
roznoszący chleb ubogim , uprawiający i zasiewa- 
jący ich zagony własną ręką, rozweselał i utwier- 
dzał — Józef modlitwą niepoetyczną a najczyst- 
szej wiary budował, i Józef uczył umierać , kona- 
jąc ze słowami najwyższej radości : 

„Panie, nio jestem godzien Światłości jaka 
mnie otacza, nie jestem godzien tej światłości”. 

Święty zaprawdę mąż, ubogi, ciehy, syn po- 
częty z rany Chrystusowej, któremu cześć i chwa- 
ła po wszystkie wieki. Amen. 

Bez takiego wyboru pokrewieństwa ducho- 
wego i najpiękniejszy kwiat stepowy byłby usechł, 
jeśli nie zmarniał, gdyby mu przyszło roz- 
bijać się samemu bez rodziny, bez 


więc sądzi, kto się czuje powołanym... Może oni|przyjaciół, bez ojczyzny o nieczułą 
i błądzili, ale nigdy nie upadali. Miłość ojczyzmy [i więcej, najokrutniejszą rzeczywistość, — 


Wyraz posłannik (Angelus) do wyjątkowych 
podobnych dusz się odnosi, a posłannik z wyi- 
szych, równie prawdziwych jak te niższe, afer, 
jestże obowiązany zadawalniać obecność, jeśli 
wpływ jego w dalekiej dopiero przyszłości skoń- 
EA cały pod sąd nasz faktu, i tylko faktu pod- 
oga ? 

g Wpływ ten będzie miał swoje zadośćuczy- 
nienie; i grób harfy, na której odgrywała się pieśń 
niezrozumiana przez współczesuych , ujrzą kiedyś 
w całym blasku, jakto sobie wróżył i wywróżył 
niegdyś Antoni Malczewski. 

Zaleski szczęściem nie potrzebował doczeki- 
wać się długo — za życia i po zgonie wpływ je- 
go wyższy naród uznał i ocenił. 

Poeta w wierszn przysłanym piszącemu wy- 
raża się: 

„Dwaj rodzeni, dwaj rówieśni, 
Bije piorun po piorumie, 

Jeszcze raz niech piorun runie, 
I ni śladu z nas prócz w pieśni. 


Ty ślad mój w pieśni odszukasz... Obym 
cię nie pokrzywdził szlachetny, czysty duchu!" 

Po dniach poświęceń, utęsknień , twórczości 
poetycznej i rodzimego szczęścia przychodzą bu- 
rze coraz gwałtowniejsze , coraz częstsze — zgon 
Adama, zgon Józefa, żony, dwojga małych dzia- 
tek, a następują one w krótkich po sobie przer- 
wach, tak, że zaledwie ma czas wynurzyć głowę 
z pod dachu, już nowy błysk i nowy piorun ude- 
rza — po zgonie żony umiera mu ukochana jedy- 
na córka, zaślubiona doktorowi Okińczycowi, pozo- 
stają jeszcze synowie i opiekun jego starości Okiń- 
czye, pozostaje wiara a lutaia czechłem żałoby 
pokryta ; z lutnią już on się nie odpozna — i nie 
pieśń kołysać go będzie nadzieją czarownej jego, 
zaświatowej rodziny, coś wznioślejszego od wszyst- 
kich pieśni: czyny godne śpiewania, i temi on T0£- 


kreślić się zechcieli. Wszyscy dalsi mowcy 
wykreślili się, a p. Piniński cofnął swój 
wniosek. 

Z dalszego porządku dziennego przedstawia 
p. Biliński sprawę budować się mającej kolei 
z Jasła do Rzeszowa. Tak ministerstwo handlu 
jak i wojny przyjęły trasę, prowadzącą z Jasła 
przez Maderówkę na Frysztak do Rzeszowa. Trasa 
ta jest wprawdzie o tyle niedobrą, iż kolej będzie 
musiała pójść przez teren inundacyjny nad rze- 
ką Jasełka i przez okolicę ulegającą zaspom śnie- 
żnym; że zaś ta trasa jest o 6 kilometrów krót- 
szą, niż trasa na Kołaczyce do Frysztaks, mini- 
gterstwo wojny ze względów strategicznych o- 
świadczyło się za trasą na Maderówkę. 

Hr. Łoś broni trasy postawionej i pety- 
cjonowanej przez miasto Kołaczyce i okolicę 
z następujących powodów: Trasa na Kołaczyce 
jest wprawdzie o 4 kilometry dłuższą, może być 
jednak prowadzoną do Kołaczyce doliną Wisłoki, 
z Kołaczyc zaś do Frysztaka terenem łatwiej- 
szym, przez co koszta budowy wyrównają ko- 
sztom drugiej, wprawdzie krótszej, trasy. 

Dalej prowadząc tę kolej koło Kołaczye, 
ułatwi się komunikacja okolicy żyznej, produku- 
jącej wielką ilość zboża, posiadającej kilka go- 
rzelń, 2 tartaki parowe, obfitującej w lasy, w 
wielką ilość materjałów drzewnych, do przewozu 

rabianych, a żadnych innych środków komu- 
nikacyjnych nie mającej. Nakoniec prowadząc 
kolej z Jasła do Moderówki, prowadziłoby ją się 
paralelnie z koleją państwową, dalsza okolica 
zostałaby tem samem pozbawioną środka komu- 
nikacyjnego, a ta nieby na tem nie skorzystała. 
Względy strategiczne wpływaćby na tę zmianę 
nie powinny, bo różnica między temi dwoma 
trasami jest zbyt małą. 

P. Struszkiewicz zauważył, że kwota 
przez rząd na wybudowanie tej kolei wyznaczona, 
jest zbyt wysoka. Rząd ofiaruje na tę budowę 
5,500.000 zł. gdy tymczasem prywatni przedsię- 
biorcy za mało wyżej niż 8,000.000 wybudować 
chcieli. Uważa trasę na Kołaczyce za skuteczniej- 
~ 824, boi się jednak, iż wobec objawionego przez 
ministerstwo wojny zdania trasa ta się nie utrzy- 
ma. Wyraża jednak życzenie, aby budowano 
oszczędnie, a z pozostałych oszczędzań wybudo- 
wano linię z Przybówki (pod Frysztakiem) do 
Krosna, co z łatwością staćby się mogło. 

P. Lewakowski August przemawiał za 
torem na Moderówkę i za połączeniem Krosna 
z Przybówką. 

P. Rutowski wykazuje, że ze względów 
ekonomicznych stosowniejszą byłaby kolej z Ja- 
sła do Dębicy na Kołaczyce, Brzostek i Pilzno. 
Jednak z uwagi, że państwo kosztem swoim chce 
budować kolej strategiczną należy się zgodzić na 
proponowaną trasę, domaga się jednak, by przy- 
najmniej wybudowano ośmiokilometrowe połącze- 
nie między Krosnem a Przybówką. 

* * 


LJ 

Odnośnie do ustępu XI. komunikatu od 
Koła z dnia 31. marca 1889 w sprawie obrad 
nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości, do- 
nosimy dodatkowo że koło pos. polskie uznało 
rozprawę nad tym przedmiotem za poufną, zaś 
rozprawę tą zakończyło uchwałą następującą na 
wniosek p. Madeyskiego powziętą : 

Zważywszy, że z kraju nadeszły wiadomo- 
ści iż prezydjum apelacyjne we Lwowie przed- 

` stawiło ministrowi sprawiedliwości potrzebę po- 
mnożenia sił sądownietwa bardzo niedosta- 
tecznie; 

zważywszy, że rezultat dotychczasowych 
kroków w prezydjum Koła czynionych u mini- 
stra sprawiedliwości nie daje podstawy do uspo- 
kojenia, że siły sądownietwa w kraju będą 
w tym stopniu pomnożone, jak tego rzeczywista 
potrzeba wymaga; 

Koło uznaje konieczność energicznego wy- 
stąpienia w wytkniętym kierunku przy rozpra- 
wach nad budżetem sprawiedliwości. 

W tym eelu Koło wyznacza jako mowców 
przy rozdziale „Centralleistung* pp. Bobrzyń- 
skiego i Madeyskiego, zaś przy rozdziale „Ver- 
waltung der Kronlander* p. Machalskiego. 
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Z Rady państwa. 


Ż sobotniego posiedzenia Izby posłów Rady 
państwa, o którem doniosły nam już częściowo 
telegramy, mamy jeszcze do uzupełnienia eo na- 
stępuje : 

Obradowano nad tyłułem „Drukarnia pań- 
stwowa“. 

Dep. Fuss przyzwoli na fundusz, potrze- 
bny na wzniesienie gmachu dla tej drukarni 
odpowiedniejszego, nie chce jednak, ażeby rząd 
dawał drukarni państwowej niejako monopol, 

rzekazując jej wszystkie druki rządowe do wy- 
onania. Byłoby to zabijaniem prywatnych przed- 
siębiorstw drukarskich, Mowca wnosi więc rezo- 
lueję, ażeby rząd wypracował projekt do ustawy, 
określający zakres działania drukarni państwowej. 
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Dep. Heilsberg przemawia w tym samym 
duchu. Rząd powinien przychodzić w pomoe prze- 
mysłowi prywatnemu a nie ciemiężyć go swoje- 
mi instytucjami. 

Po przyjęciu tej pozycji przystąpiono do 
tytułu „Mennietwo*. 

Dep. Tausche domagał się bicia większej 
ilości półcentówek. 

Szef seke. Niebauer oświadczył, że dużo 
półcentówek leży w mennicach, bo ich do użytku 
nie żądają. Co do regulacji waluty wszedł wła- 
śnie rząd przedlitawski z węgierskim w roko- 
wania. 

Na tem załatwiono etat ministerstwa skarbu. 

Następnie rozpoczęła się rozprawa nad eta- 
tem ministerstwa handlu. 

Przy tyt. „Zarząd centralny* mówił dep. 
Herold z frakcji młodoczeskiej za decentrali- 
zacją i przeciwko germanizaaji kolei państwo- 
wych. 

Dep. Burgstaller uważał za potrzebne, 
ażeby rząd zwracał baczniejszą uwagę na różne 
ważne kwestje handlowe. Domagał się niektó- 
rych nowych linij kolejowych, podniesienia sub- 
wencji dla „Lloydu*, i żywsze popieranie rybo- 
łostwa morskiego. 

Dep Ursin wniósł rezolucję, ażeby wy- 
magać dowodu uzdolnienia od kupców i od wiel- 
kich przemysłowców, którzy zajmują się przemy- 
słem rękodzielniczym. Dalej żądał rozdziału Izb 
handlowych i przemysłowych i domagał się znie- 
sienia domokrąztwa. 

Minister Baquehem, odpowiadając na 
wywody Herolda i Ursina zaznaczył, że toczą 
się z rządem węgierskim rokowania w celu ure- 
gulowania domokrąztwa i wliczenia do ustawy 
przeciw domokrąztwu wszystkich zajęć nie przy- 
wiązanych do stałego miejsca pobytu jakoto: 
agentów, handlów koczujących i handel bydłem. 

Omawiając organizację kolei państwowych, 
bronił minister jednolitości zarządu centralnego 
ponieważ sprawy taryfowe na rozdrobnieniu tego 
zarządu by ucierpiały. Władza poszczególnych dy- 
rekcyj ruchu w sprawie zakupna materjałów i 
reklamacji jest bardzo obszerną i dyrekcje te 
odpowiadają parijom w tym języku, w jakim 
takowe pisały. Na 792 urzędników kolei pań- 
stwowych tylko 92 nie włada żadnym językiem 
słowiańskim, 

Ce do handlu eksportowego toczą się obe- 
enie rokowania, aby urzędy konsularne umoco- 
wać do zamianowania zastępców prawnych ze 
stałą taksą za swe czynności, gdyby się okazała 
potrzeba na żądanie eksportujących, wystąpić 
przeciwko firmom zagranicznym na drogę są- 
dową. Sprawozdania konsulatów zawierają zna- 
cznie więcej momentów dodatnićh niż ujemnych. 
Eksport spoczywa na zdrowych podstawach. 

Przemawiali jeszcze szef sekcyjny Wittek, 
dep. Slavik o potrzebie regulacji taryf i dal- 
szego upaństwowienia kolei i dep. Pfeifer 
z rezolucją co do budowy kolei kraińskiej — po- 
czem posiedzenie zamknięto. 

Następne dziś, 


* 
Sprostowanie. 


Otrzymujemy następujące pismo : 
„Racz Wielmożny. Redaktorze zamieścić w 
swojej Gazecie następne sprostowanie: 
„Na 317 zasidanju Bady derżawnoj z dnia 
26 marta seho roku — sprawozdanie stenografi- 
czne strona 11542 — poważywsia p. t. posoł 
hofrat Wasyl Kowalskij nazwaty mene eine den 
Polen dienstbare Persönlichkeit. 
„Ohoezu bunty krecznym, toż korotku skażu, 
szczo to ne prawda | 
„Ja bo służu tilko mojemu krajewy, i jeho 
dobra jedyno bażaju I 
„A szezo Polakiw liubliu to ne dywo, bo 
Boh i płemennaja zwiaź sponukuje do takoj lu- 
bwy kożdoho prawoho — z worohamy w utyli- 
tarnych ciliach, niezwiazanoho — Sławianyna. 
Tyt. Kowalski 
posoł sejmowyj. 
W Spasowie d. 6 kwietnia 1889. 


W sprawie wyborów do Sejmu. 


Turka d. 4. kwietnia 1889. 

Ze względu na zbliżające się wybory do 
sejmu krajowego, zawiązano w powiecie tur- 
cżańskim w dniu 2. kwietnia komitet przedwy- 
borczy powiatowy, w skład którego weszło czte- 
rech Polaków i czterech Rusinów. Przewodni- 
czącym komitetu obrano jednogłośnie ks. Jana 
Mikusa, rz. kat. proboszcza i prezesa zarządu 
powiatowego. Jako cel komitetu zaznaczyli wy- 
borcy zgodne porozumienie się co do wyboru 
posła, położenie tamy praktykowanej dotąd w tym 
powiecie demoralizacji wyborców — i przedłoże- 
nie wniosków centralnym komitetom krajowym. 
Z wysokiem poważaniem, 

Ks. Mikus. 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa. 
Lwów dnia 8. kwietnia. 


* Mianowania, Dyrekcja peczt i telegrafów na- 
dała posady pocztmistrzów : w Miejseu ekspedytorowi 
pocztowemu Emerykowi Asbotkowi ; w  Uścierykach 
ekspedjentce pecztowej z Maksymówki Marji Keściuk; 
w Oleszycach wdowie pe tamtejszym  pocztmistrzu, 
ekspedytorea pocztowej Józefie Zaleskiej; w Zagórzu 
ekspedjentowi pocztowemu z Cisny Janowi Smólskie- 
mu; w Chyrewia na dwercu, ekspedytorewi poczto- 
wemu Karelewi Frankiewiczewi ; zaś posady ekspo- 
djentów pecztowych w Olszanicy obok Złoezowa peczt- 
mistrzowi s Uścieryk Ferdynandowi Callemu; w Ze- 
gestowie kierownikewi tamtejszego zakładu kapielo- 
wege Franciszkowi &edelewi; w Horyńcu księciu 
Ludwikowi ŻŁoedzia Ponińskiemu ; w Brzozdęwcach 
manipulantce telegraficznej Alojzia Terus; w Suro- 
chewie naczelnikowi— stacji Michałowi Rakowi; w 
Krechowicash ekspedyterewi pocztowemu Adslfowi Ba- 
diurze ; w Uhrynowie średnim ekspedyteree pocztowej 
Eugenii Meskalik; w Cisnej ekspedjentewi pocztowe- 
mu z Uherska Władysławowi Hebanewskiemu i w 
Sekołówee obek Kossowa ekspedjentee pecztowej ze 
Stanisławczyka Annia de Miinsterfeld. 

Starosta suczawski p. Stroner przeniesiony do 
Czerniowiec, jako starosta powiatu ozerniowieckiego, 
a kiwpeluogski starosta p. Ortyński do Seretu jake 
starosta tamtejszege powiatu. Natomiast starostą w 
Suczawie mianowany detychczasowy komisarz pelicji 
przy bukewińskim rządzie krajowym p. Pempe, a sekre- 
tarz rządu krajowego p. Magior mianowany starostą 
w Kimpolungu. 

Rida szkolna krajowa zamianowała tymcza- 
sowego nauczyciela młodszego, Stanisława Bryjew- 
skiego, w Newym Targu, stałym nauczycielem młod- 
szym szkoły fńlialnej w  Maruszynie; rzeczywistego 
nanczyciela szkoły etatowej w Horeżance Edmunda 
Seniewiekiego, pełniącego obowiązki tymozasewego 
nauczyciela szkoły filialnej w Poteezanach stałym na- 
uezycielem młodszym szkeły filialnej w Potoczanach. 

+ P. Eliza Orzeszkowa, najsnakomitsza dziś 
pewieściopisarka nasza, od kilku tygedni zapadła na 
uparte cierpienie oszu, które ją zmusza do wstrzyma- 
nia się od wszelkiej pracy literackiej. 

* Henryk Meilhac, został w ubiegły czwartek 
przyjęty z całą zwykłą pompą do rzędu „nieśmiertel- 
nych“ akademii paryzkiej. W mowie swej oddał zna- 
komity komedjepisarz hołd pamięci poprzednika, La- 
biche'a. Odpowiedź J: Simona, prawdziwe arcydzieło 
humeru, przerywali ce chwila zgromadzeni uczestnicy 
uroczystości hucznymi oklaskami. 

* Starostą stanisławowskim w miejsce p. Jä- 
germanna, podług Kur. Stantsł., zostać ma p. Ohą- 
dzyński, obecnie starosta w Nadwórnie. 

* Namiestniectwo nadało prezentę na opró- 
żniene gr. kat. probostwo regiae collationis w Hu- 
ziejowie ks. Pawłowi Filipowskiemu, gr. kat. admi- 
nistratorowi parafii w Newoszynie. 

* Rant na dochód uwolnionych więźniów i tow. 
Wincentego a Paulo odbędzie się pod patronatem hr. 
Henrykowej Skarbkowej we czwartek w kasynie miej- 
skiem i zapewiada się Świetnie. Kemitet przygotewał 
niespodziankę okolicznościową. 

* Kapitanowie jen. sztabn muszą, jak wia- 
demo, przed mianowaniem ich na stopień majora, 
składać w wojennej szkole we Wiedniu specjalny 
egzamin. Niedawno temu wezwano właśnie do pod- 
dania się takiemu egsaminowi 31 kapitanów sztabu 
jen., przy którym, jak w kołach wojskowych twierdzą, 
edpadło 8. Tych „spałonych* przeniesiono obecnie 
z jen. sztabu do oddziężów czynnej armii, zastrzega- 
jąc im jednak ten przywilej, że gdy przyjdzie kolej 
do mianowania ich majorami, nie będą już petrze- 


bawali składać żadnego więcej egzaminu tesretycznege. . 


* 0 stanie zdrowia hr. Artura Potockiego 
denoszą z Wiednia: Niebezpieczeństwo całkiem prze- 
minęłe, ale zupełne wyżojenie potrwa jeszcze dość 
długi əzas. 

* Z Rady szkolnej kraj. Zamianowano Wło- 
dzimierze Kocowskiego zastępcą nauczyciela gimna- 
ajum w Rzeszowie. Poruszono naukę muzyki i śpiowu 
w seminarjum nanczycielskiema żeńskiem w Przemyślu 
Ludwikowi Dietzowi, dyrektorowi Tow. muzycznego 
w Przemyślu. 

* Program poświęcenia sztandaru stowa- 
rzyszenia Polaków w Budapeszcie. W sobotę 4. 
maja: a) Wyjazd specjalnej deputacji „komitetu 
sztandarowego* do „Hatvan“ celem powitania jadą- 
cych z kraju gości. b) Przyjęcie przyjezdnych na 
dworcu kolejowym w Budapeszcie przez wydział Sto- 
warzyszęnia i komitet sztandarowy plenarny. e) Wjazd 
gości do miasta ulicami: Rottenbiller i Andrassego. 
d) Rozlokowapie gości do domostw i e) Zejście się 
na wspólną wieczerzę o godzinie 7 wieczór w restau- 
racji Rentera vis A vis opery królewskiej. 

W niedzielę 5. maja: a) Punkt zborny 
o godzinie wpół do dziewiątej rano w kiosku przed 
redutą. b) O godzinie 9 wyrusza z tego miejsca po- 
chód, odpowiednio ugrupowany, do kościoła celem 
poświęcenia sztandaru przez plae Gizelli i ulice Wie- 
deńską i Rudolfa na plac Franciszkanów. c) W ko- 


!śeiela 00. Franciszkanów ustanawiają się reprezen 


o io Pm Zi 


bije sfery lodów i ognia wznoszących się do owego 
Dantejskiego primum mobile, i wyżej, tam gdzie 
rozabrany ze smutnych wspomnień, w Letejskich 
wodach zapomnienia nczuje drżenie radości, jak 
je cznł chwilami, w drżeniu pokory i bezmiernej 
miłości, w obec Najświętszego Sakramentu. 

Przyjaciele i najbliżsi Świadkowie tej epoki 
lat ostatnich prezydentury Bohdana w Stowarzy- 
niu Czci i Chleba jedni mogliby o jego działalno- 
ści niestrudzonej poświadczyć — jedną tą myślą 
zajęty, poświęcił jej wszystkie swoje chwile, gro- 
madził skąd mógł grosz, zachęcał, krzątał się, o 
niej najwięcej rozprawiał — wzrok jego gaał, za- 
długo zapatrzony w słońce, a ślepota nezyniła go 
podobnym Homerydom starej Hellady, jeśli nie 
lirnikom , śpiewającym dumy bohaterskie w bra- 
mach serbskiego Beogradu. 

Sztuka lekarska nie wraca sił żywotnych — 
nie tworzy nowego życia, podtrzymuje ile w jej 
mocy; mała rzecz, najmniejsza psuje jej działanie 
i wtrąca w niebezpieczeństwo organizm zużyty. 
Operacja oczu szczęśliwa, z powodn małego poru- 
szenia obwiązań zrujnowana, pociągnęła rozstrój 
nerwowy już i tak inaemi cierpieniami systemu, 
kiedy jakby przyspieszając odlot ptaka ku jego 
cieplicom, chłód zgonu Okińczyca pada na to 
drżące serce; zimno od zwłok w trumnie spoczy- 
wających, a dym pogrzebowych świateł sprowadza 
zamęt gorączkowy i chwilę stanowczą, najpoważ- 
niejszą przybliża. 

Opis tej chwili wiernie oddaje list odebrany 
przez piszącego od pana Władysława Mickiewicza, 
przyjaciela uajwierniejszege i najezulszego umie- 
rającego poety, w którym jak się wyraża umisrało 
ostatnie żywe przypomnienie ojca i ostatni z owych, 
którym dane było widzieć i walczyć za ukochaną 
ojczyznę. 

„Chory mając język zbolały mówił niewy- 


$no, wymawiając słowa: 
przy Krzyżu, formujmy wojsko tajemne, takie 
wojsko zwycięży, czas mi do szeregu pospieszyć, 
zgody trzeba, zgody! Kocham was, bardzo kocham, 
błogosławię.. Matko Boża, módl się za nami 
grzesznymi teraz i w godzinę śmierci. Amen. — 
Zlituj się nad Polską. zbaw Litwę, zbaw Raś 
ukvchaną !“ 

„Wiara, dobroć i miłość bliźniego i ojczy- 
zny cechowały każdą godzinę tego długiego kona- 
nia, przez jedenaście dai polecał ciągle siebie, a 
stokroć częściej ojczyzną łasce Przedwiecznego. 

„Przeznaczył był gromnivę z J rezolimy 
przyniesioną na chwile konania, kilka razy kazał 
sobie podać woreczek ze świętościami: „Dajcie mi 
świętości moje“ — w woreczku znajdowały się 
relikwie i obok relikwij pierścionek ślabny i włosy 
ojca mojego. W bólach przyzywał na pomoc Jó- 
zefa. Józefie, ratuj! — Raz nie pozuał mnie po 
głosie i myślał, że jestem półkownik Różycki. — 
Całował krzyż, a w paroksyzmach ściskał tak mo- 
cno, Że ma trzeba było odbierać, żeby go nie 
zdruzgotał, a gdy ma odebrano, wyciągał ręce 
l całował? powietrze — ostatniej nocy nie nie 
mówił, oddechał regularnie, aż przestał oddechać.* 

I tak zakończył ów Nataniel, w którym 
zdrady nie było — tak skończył jego Józef, śzczę- 
śliwy snać, kiedy go światłości wieczne otaczały 
przed skonaniem — tak skończył Kazimierz Bro- 
dziński, o którym pisał Odyniec, że miał widze- 
nie przed zgonem, wchodzącego doń w jasnościach 
Zbawiciela — tak skończył Adam, z wyrazem osta- 
tnim: kochajcie się synowie moi | — tak Karol Bô- 
życki, tak kończyli wszyscy, na których barkach 
przez wieki budowa Polski chrześcijańskiej czystej, 
pełnej czci, niby owa arka złotu, z którą lud wy- 
brany po pustyni chodził, spoczywała. 

Pytano się nieraz, na co się zdały emigracje 


raźnie, czasem podnosił głos z wielką siłą i albo | polskie od Stanisława Leszczyńskiego do ostatnich 
modlił się za siebie i za Polskę, albo marzył gło- | czasów? A choćby już tylko dla świecących świa- 


„Krzyż zagrożony, stójmy | tłem wiecznem grobów sprawiedliwych, jak owego 


księcia Lotaryngii, Kościuszki, Lelewela, Mickie- 
wieza, Kniaziewicza i Niemcewicza, Zaleskich, 
księcia Adama  Qzartoryskiego, Brodzińskiego, 
Qarczyńskiego, Wysockiego, Dębińskiego i tylu 
innych, choćby tylko dla tych pochodai pochodu 
pogrzebowego, o których przyszłość nie zapomni. 
choćby dlatego tylko, jeśliż napróżno relikwie te 
zdała od rodzinnej ziemi w bezbożnych czasach 
pogrzebBano. 

Niema dziś w kraju, Etoby złorzeczył pa- 
mięci Bohdana, a jeśli jest jaki umysł, lekko albo 
niechętnie traktujący te niezwykłą osobistość, to 
tem więcej droższą ova staje się kochający. 


Bo słachajcie i zważajcie u siebie, 
Że wedle Bożego rozkazu, 

Kto za życia ehoó raz był w niebie, 
Ten po śmierci nie traf odrazu. 


Czyśćcowe męki przechodził, widział, choć nie 
był w piekle, cienie zatracenia, niebo nai nim 
często się otwierało, a ziarno gorzkie spoiyła do- 
piero po zgonie ta Śliczna dusza, jak owe dziatki, 
o których Adam śpiewa, niewinne. przychodzące 
w noc Dziadów prosić o ziarno gorczyczne. 

Znakomity botanik Taylor utrzymuje, iż ro- 
śliny kwiatami oddechają — to samo prawo na- 
tury zastosować się daje do wielkiego drzewa ro- 
dzajn ludzkiego, które dzięki dobrodziejstwu poo- 
tycznych natehnień, wciąga w siebie życiodajne 
ideałn niewidzialnego powietrze — od Wedy in- 
dyjskiej i proroekich natchnień, od Orfeusza i Ho- 
mera, aż po dni dzisiejsze ludzkość za pomocą 
tego organu wchodziła w związek ze sferam' 
idealnemi i wchodzić będzie do końca egzystencji 
pomimo protestów, przedrwiwań i lekceważenia 
zwolenników źle zrozumianego utylitaryzmu. 

Florencja, d. 24. czerwca 1886 r. 


' tacje stowarzyszeń ze sztandarami, około tronu matki 
sztandarowej w presbiterjum kościoła. d) Przyjazd 
matki sztandarowej wraz z asystencją panien hono- 
rowych i ojsów chrzestnych sztandaru. e) Meza, pod- 
czas której kazanie polskie. f) Chór Stowarzyszenia 
odśpiewa pieśń „Boże coś Polskę", g) Poświęcenie 
sztandaru. h) Chór śpiewa pieśń „O święty kraju 
nasz*. i) Następuje tryumfalny pochód z kościoła po 
peświęceniu sztandaru ulicami: Hatvan, bulwarem 
Karola oraz wzdłuż ulioą Wajcewską i Andrasstgo 
aż do lasku miejskiego, gdzie w pawilonie miasta, 
obok rotundy wystawowej, odbędzie się uroczysta ce- 
remonia wbijania gwoździ. Porządek pochodu z ko- 
ścioła jest nestępujący : 1) Pluton czikosów na ko- 
niach poprzedzony konną eskortą straży bezpieczeń- 
stwa „en plaine parade“. 2) Sztandar Stewarzyszenia 
Polaków w Budapeszcie otoczony odpowiednią asysten- 
cja. 3) Stowarzyszenie przybyłe z kraju. 4) Muzyka 
wojskowa. 5) Stowarzyszenia miejscowe ze sztanda- 
ramii insygniami. 6) Reprezentanci prasy, goście 
i publiczność. 7) Powóz matki sześcio-konny z wo- 
żnieą w krakowskim kostiumie, otoszony banderją 
czikosów na koniach. 8) Powóz panien honorowych. 
9) Powóz ojców wzlandaru. 10) Inne powozy gości. 
11) Zamyka pochód pluton konnych czikosów. 

Za przybyciem do „pawilonu miasta“ odbywa 
się porządkiem oznaezony ceremoniał wbijania gwoździ 
w drzewieć sztandarowy. 

Następuje o godzinie trzeciej wspólny bankiet, 
o godz. 9. bal. 

Wszyscy goście będą mieli odznaki. 

Następnego daia uroczysta instalacja sztandaru 
w lekalu Stowarzyszenia i przyjęcie gości z kraju 
przybyłych, przy asystencji reprezentantów prasy. 

Program ten drukowany będzie za wszystkiemi 
szczegółami w węgierskim i polskim języku i rozdany 
gościom, biorącym udział w uroczystości. 


£ Zmarli. We Lwowie zmarł Antoni Pawęeki, 
b. notarjusz i b. poseł sejmowy, w 71 r. Życia. 

Rafał Zenobjusz Pilawa Lachowski, właściciel 
dóbr, zmarł w Stanisławowie w 74 r. życia. 

Jan Stanisław Radwan, oficjał przy kolei Ka- 
rola Ludwika, zmarł w 25 r. życia w Rzeszowie. 

Ks. Brodziński proboszez w Krerowie (w Po 
znańskim) zmarł w 90 r. życia. 

W Warszawie zmarli: Aleksander Auifimowioz 
Janiewiez, dym. jenerał-mejor artylerji w. c. r., w 
75 r. życia. Salomea z Zaleskich Rzeszotarska, Żona 
naczelnika kantoru Banku Polskiego w 54 r. życia. 
Kazimira z Ożarowskich Serwińska Żona lekarza, w 
23 r. Życia. Filip Androlewski, obywatel ziemski 
w 71 r. życia. 

W Weis zmarł w 59 r. Życia pensjonowany 
jenerał Franeiszek Sehiwetz, były pułkownik stacjo- 
nowanego w Galicji 16 pułku huzarów. 

Ludwik Romoski, jeden z najszanowniejszych 
obywateli gub. płockiej, zmarł w majątku rodzinnym 
Słonimie, pow. wyszogrodzkiego. Jako długoletni 
radca komitetu Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
mieszkał stale w Warszawie i dobrze tam był zna- 
nym ze swej gotewości do usług publicznych. 

W Chełmie zmarł smutnej pamięci Józef Woj- 
cieki, archipresbiter prawosławny. Wójcicki należał 
do r. 1875 de obrz. gr. Kat., jednakże tylko pozor 
nie, gdyż i wówezas oddany był duszą i ciałem pra- 
wosławiu i rusyfikacji podlaskich unitów W ezasie 
powstania zamanifestował swą -działalność jak naj- 
amutniej. Papież specjalną eneykliką rzucił nań kla- 
twę, na co rząd rosyjski odpowiedział w ten sposób, 
iż nadał mu tytuł archipreshitera i mianewał go ka- 
walerem orderu św. Włodzimierza, z wyniesieniem go 
wraz z potomstwem do godności szlachty z. wyznacze- 
niem mu dożywotniej pensji po 8 tysiące rs. rosznie. 

Z Londynu domoszą, że zmarła tam księżaa 
Cambridge w 91 r. życia. : 

* Towarzysiwo politechniczne we Lwowie 
nadesłało do prezydenta m. Krakowa pisino z prośbą 
o udzielenie zezwolenia na przesłanie do Lwowa pla- 
nów konkursowych celem umieszezenia na „publicznej 
wystawie. Pismo te przedłożone zostanie komisji tea- 
tralnej. t 

* Piąty odczyt publiczny, urządzony staraniem 
lwowskiego oddziału towarzystwa pedagogicznego, od- 
będzie się we wtorek 9. bm. o 6. wieczorem w wiel- 
kiej sali ratuszowej. P. Władysław Wszelaczyński 
mówić będzie: „O stosunku muzyki do innych sztuk 
pięknych*. 

* Deputacja szewców lwowskich i krakow- 
skich odbyła wa Wiedniu 5. bm. konferencję z prze- 
łożonymi korporacji szewców wiedeńskich, która przy- 
łączyła się zupełnie do akcji szewców galicyjskich. 
W sobotę podać oni mieli wspólną petycją do Rady 
państwa w sprawie handlów moedlińgskich. Dziś w 
poniedziałek doputacja przedstawić się miała br. 
Taaffomu i ministrowi wojny Bauerowi. W sobotę 
zwidzili szewcy galicyjski fabrykę Traenklowską w 
Módlingu. 

* Ogólne zgromadzenie członków Banku rol- 
niczego we Lwowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
o poręce ograniczonej odbędzie się we czwartek 11 
kwietnia o godz. 5 popołudniu w salach Tow. kre- 
dytowego ziemskiego we Lwowie. 


* Posiedzenie Tow. przyrodników polskich 
im. Kopernika, odbędzie się we wtorek 9. bm. o g. 
6. wieczorem w sali XV, uniwersytetu (2 piętro.) 
Porządek dzienny : 1) W. Kulezycki. O workach po- 
wietrznych u ptaków. 2) E. Wołoszczak. O stosun- 
ku flory Pokucia de fiory obszarów ościennych. 3) 
Luźne komunikacje. 

* Towarzystwo „Pracy kobiet’.  Walbe 
zgromadzenie tego Towarzystwa odbyło się w sobotę 
o godzinie 12 w południe. Wzięło w niem udział 20 
pań pod przewodnietwem br. Walerji Heydel. 

Sprawozdanie z czynności rady zawiadowczej 
za r. z., przedstawione przaz p. Br. Zbierzchowską, 
wykazuje następujące daty : 

Na naukę szycia białego i haftu uczęszczało 
w ciągu roku nczennić 165 ; na Baukę kroju bielizny 
11, razem 176, a z tych bezpłatnie 82. 

W szkole robót ozdobnych na naukę koronek 
uczęszczało uczenie 6, na naukę frenzli 12, na naukę 
haftów ozdobnych 5, razem 28, z tych bezpłatnie 15. 

Szkoła powtarzająca, zostaje jak przedtem, li- 
ozyła w ciągu roku 82 uczenie. s 

Z biblioteki stowarzyszenia wypożyczono w ciągu 
roku uczenicom zakładu i członkom stowarzyszenia 
440 dzieł rozmaitych. A 

Nauki udzielają bezpłatnie ka. katecheta Go- 
razdowski i grono nanózycielek szkół ludowych miej- 
skich. 

Wedle zamknięcia rachunków dochody Towa- 
rzystwa wynosiły 3112 zł. 72 et, rozchód zaś 2685 
zł, 39 ot, Pozostaje więc w kasie 427 zł. 40 ct. 
W rubryce dochodów znajdą się subwencje minister- 
stwa 150 zł, Wydziału krajowego 500 zł., Kasy 
oszcządności 200 zł., dar. br. Heydlowej 110 zł. 
Wkładki członków wynosiły 213 zł. - 

Po przyjęciu tego sprawozdania do wiadomości 
udzielono radzie nadzorczej .absolutorjum. 

W dalszym ciągu przyjęło zgrómadzenie wnio- 
sek wydziału, aby założyć szwalnię dla dziewcząt 
opuszczających szkoły, a nie mogących natychmiast 
znaleść roboty. Szwalnia ta ma być założoną na małe 
rozmiary. Wykonywane w niej bądą zwykłe roboty. 

Przyjęto dalej wniosek p. Wechulerowej, aby 
Towarzystwo zainicjowało założenie bazaru wyrobów 
krajowych. Sprawą tą ma się zająć rada zawiadow- 


oza. W końcu zatwierdzone dotychozagowy skład Rady 
zawiadowczej na dalszy okres urzędowania. | 


* VI. Walny zjazd członków tew. nauczycieli 
szkół wyższych odbędzie się we Lwowie w dniach 
16. i 17. bm. Uczestnicy zjazdu zechcą się wcześnie 
zgłowió po karty uczestnictwa do p. Stanisława Li- 
brewskiego, profesora IV. gimnazjum (ul. Łyczakaw- 
ska 9.), aby komitet gospodarczy wygodnie mógł po- 
mieścić zamiejscowych gości. l 

* Ze sportu. Jak z Leicestru donoszą, edbyły 
się tam d. 6. bm. wyéòigi o nagrodę w wysokości 
12.000 ft. szterl. (mniej więcej 150.000 zł.) na prze- 
strzeni 1620 metrów. 83-letni „Donovan“ dobiegł 
pierwszy do mety. 

* Kongres dla medycyny wewnętrznej, 
odbędzie się w Wiesbadenie w dniach od 15. do 18. 
bm. Między innymi wygłosi nań prof. Adamkiewiex 
z Krakowa odezyt „O pachymeningilis hypertrophica 
mlecza pacierzowego*. 

«* Miedzież rolnicza w Czerniehowie uczei- 
ła po raz pierwszy pamięć J. I. Kraszewskiego uro- 
czystym obchodem, który się odbył w sobotę 30 
marca. Wieczorek rozpoczął p. J. Kruppa wyjaśniając 
znaczenie obchodu. Z programu wyjmujemy dekla- 
mację patrjetycznego wiersza Znicza „Senne marze- 
nia" i odczyt własnege pióra p. Zygmunta Duczyń- 
skiego, ucznia III. roku „J. I. Kraszewski, jego ży- 
cie i pisma“. Bardzo pięknie wypadły chóry młe- 
dzieży. Uroczysty obokód wywarł głębokie wrażenie 
na zgromadzonych, a nieliczna młodzież czerniehowska 
zebrała. na tym wieczorku 32 zł. 60 ot. na cele ma- 
rodowe. 


+ Walne zgromadzenie Stowarzyszenia mło- 
dzieży handlowej odbyło się wozoraj pod przewedni- 
otwem p. Markiewicza, który w zagajentn oddał hełd 
pamięci zmarłego członka honorowego Edwarda 
Simona. A 

Po przyjęcin sprawozdań zarządu za r. 2. i 
udzieleniu im absolutorjum odbyła wię dyskusja nad 
preponowanemi przez wybraną w tym celu komisję i 
zarząd wsniosksmi, 

P. Ihnatowicz podniósł, że statut nie gwarantuje 
ozłonkom dostatesznych korzyści. P. Bratkowski gale- 
cał nadać zmianom szerszy zakres, aniżeli te uczyni- 
li w swym projekcie wnioskodawcy i domagał się 
wyberu nowej komisji z 9, któraby rzecz tę jeszoze 
raz wzięła pod rozwagę. 

P. Julian Schayer zaznaczył, że podobne wnio- 
ski już niejednokrotnie były stawiane, ale nie przy- 
niosły żadnego dodatniego rezultatu. 

P. Markiewicz polemizował z p. Ihnatowiczem. 

P. Stachi*wicz ubołewał, że młodzież handlowa 
nie ma wstępu dò lepszych towarzystw, radzi więe, 
aby stowarzyszenie miało swój obszerny lokal, gdzie- 
by można dawać zabawy, wskutek tego umożliwiłeby 
się młodzieży zapoznanie 4 domami, do których przy- 
stępu nie ma. 

Pp. Bardasz i J. Sehayer zbijali twierdzenie 
poprzedniego mowoy, jakoby na młodzież handlewą 
niechętnie patrzano w lepszych towarzystwach. Zależy 
to od indywidualnej inteligencji i wychowania człen- 
ków tej młodzieży. Ostatecznie przyjęło zgromadzenie 
wniosek odraczający postawiony przez p. Białkowskie- 
go i wybrano przez aklamację komisję, do której we- 
szli: pp. Langner Juliusz, Gudienski, Gigel, Winiarz 
Ladwik, Zaremba, Zborowicz, Popowicz K , Dekański, 
Bratkowski, i p. Ihnatowicz. Ta komisja ma wypre- 
gować zmianę statutów w myśl żądań poruczonych 
przez człenków. 

Przyjęte także wniosek p. Winiarza, ażeby upo- 
ważnić zarząd do rozpatrzenia sprawy, ozy stowarzy- 
szenie nie mogłoby mieć własnego budynku, bądź te 
przez kupienie realności lab wybudowanie nowego, 
ze względu na to, że Stow. posiada kapitał żelazny 
24.173 zł. e Een, 

Ożywiona dyskusja wywiązała się także nad 
sprawą wyboru nowego wydziału. Do walki stanęły 
dwa stronnietwa, jedno, które głosowało za utrzyma- 
niem p. Markiewieza przy sterze prezesowskim Towa- 
rzystwa; drugie, które zaproponawało poraczenie tej 
godności p. Dzikowskiemu. 

Wynik głosowania dopiero dziś wieczorem, po 
dekonanem skrutynium, podany będzie do wiademości. 

* Pomnik dla Wincentego Pola. P. Pawsł 
Popiel powierzył artyście rzeźbiarzewi p. Lewandow- 
skiemu wykonanie psmiątkowej tablicy dla Wincen- 
tego Pola. Pomnik z pinczowskiego kamienia umie- 
szczony będzie w kościele 00. Franciszkanów w Kre- 
kowie. Na tablicy z czerwonego marmuru, ma bys 
medalion poety. 

* Sarkofag, do którego 5. bm. wieczór złożono 
trumnę śp. cesarzewicza Rudolfa, spoczywa na 6 lwich 
nogach ; po bokach lwie głowy, między niemi herb 
arcyksięcia a na pokryciu trumny napis łaciński, oto- 
czony wieńcem laurowym, z wymienieniem daty uro- 
dzin i śmierci. Przy przeniesieniu ebeoni byli jedyn:e 
ks. Hohenlohe, gwardjan 00. Kapueynów i +wóch 
urzędników dworskich. 

* Nad k.rny w Giessen (w Niemczech) zasą- 
dził 6. bm. radcę komercjalnego Nolla na grzywnę 
6.000 marek za fałszowanie szafranu. 

* Konkurs na posadę starszego inżyniera, ewen- 
tualnie inżyniera lub adjunkta budownictwa, w VIII. 
względnie IX. i X. klasie rangi, rozpisuje prezydjum 
namiestuictwa w Wiedniu. Ostateczny termin wnosze- 
nia podań 8. maja 1888, 

* fPowodź. Z Poznania donoszą 6 b. m. „Woda 
ciągle i stosunkowo szybko opada, -W ciągu osta- 
tniej nocy woda opadła o 17 centymetrów, tak ż 
stan wody w Warsie wynosił dzisiaj rano 0 g. i 
już tylko 4,68 metra. Stan wody w | opek wy 
nosił wozorai wieczorem 3,69 m., w Dremie w ty: 
samym czasie 3,24 m, 

Z Obornik donoszą, że tegoroczna powódź 
wskutek wylewu Warty i Wełny dała się znowu 
ciężko już zeszłoroczną powodzią nawiedzionemu 
miastu we znaki. Niektóre domy mieszkalne były 
aż 2 metry pod wodą, Wskutek czego na dłuższy 
ozas nie mogą być zamieszkałe, również większa 
część podwórzów i ogrodów była lub jest jeszcze 
zalaną. Ponieważ komunikacja już przed 14 dniami 
dla wysokiego stanu wody prawie zupełnie ustałe 
1 miasto odcięte jest prawie od okolicy, przete naj- 
więcej tę stratę uczuwają trudniący się. w mieście 
przemysłem 

W Toruniu wynosił wczoraj o godzinie 1 
z południa stan wody w Wiśle 5,06 metrów. Woda 
opada, ale stosunkowo zwolna. Tak samo ustępuje 
woda zwolna w Warszawie, a żegluga na Bugi, 
Sanie i Narwi już przywrócona. 

Według wiadomości zewsząd nas dochodz$” 
cych, widm» powodzi po zadaniu tak strasznych 
klęsk coraz więcej ustępuje, posostawiając po sobie 
smutną pamiątkę w stratach dotąd nie obliczonych *. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
awej szkatuły gminie Ochrymewce, w powiecie brods- 
kim, na budowę cerkwi, zapomogę w kwocie 100 sł! 

* Pożar teatru. W Montpellier zgerzał 6 bm. do 
szozętnie teatr, wystawiony tam dopiero w r. 1888. 

* Podejrzana własność. Dnia 30. marca br. 
przytrzymała Żandarmerja w Bóbrce Kazimierza Lu- 
bowiejskiego, który zowie się także Józofem Ziełą, 
a wydaje się za mechanika lub ekonoma przy sprze- 
dawaniu zegarków. Znaleziono przy nim 284 zł, 84 ot. 
a mianowicie pięć not po 50 zł., pięó losów Caer- 
wonego Krzyża, dwanaście srebrnych i trzy złote dam. 


.-m <a pm a EE = " 


skie zegarki, trzy złote pierścionki, piankowe cygar- 
niezki, guziki manszetowe, flet, 10 sznurków korali, 
i inne drobnestki  Lubowiejskiego, ktory się tłóma- 
ory, iż służył w Jureezkowie koło Dobromila i że 
zakwestjewane rsoczy sakupywał częściowo na licy- 
tacjach, by ursądzió sobie bazar, oddano pod sąd. 


* Samobójstwo. W Wiedniu znaleziono w piş- 
tek ebek mostu kolej Półnecno-Zachodniej wiszące na 
drzewie zwłoki jakiegoś mężczyzny. Dechodzenia wy- 
kazały, że był to trup 63-letniego Tomasza Siora- 
kowskiego, blacharza, Miał on sobie śmieró zadać z 
powodu gwałtownych bolów głowy. 


« Znowu teatr się spalił. Les ów spotkał w 
sobeię teatr Mentpellier w Paryżu, zbudewany depie- 
ro w roku zeszłym. 


* Na fundusz śp. Felicji z Wasilewskich 
Boberskiej złożyli na ręce p. Eugeniusza Wędry- 
chowskiege od 18. lutego do 5. kwietnia 1889: 
Selecki Albin sł. 6, Kaplińska Wanda 10, Krzyża- 
newska Kernelia 10, Mroczkowska Ksuwera 10, 
Swirska Cecylia 1, Śmiałowski Bolesław 25, Langie 
Tadeusz 10, Wesełowska Felicja, 5, Bulikowska 
Olga 5, Bulikowska Holena %, Veit Marja 5, Ke- 
tewska Anna 1, Miehalczewska Kazimiera 2, Nie- 
dźwiecka W. 1, H. 2, Krziż F. 1, Hubicka Aniela 
10, Staniewicz Bogusława 10, Gniewesz Aniela 3, 
Biecheńska Kamila, Biechoński Wojciech, Skrochew- 
ski Feliks, Jareszowa Modesta, dr. Stanecki Mieczy- 
sław, ks. Więcek Bartłomiej, ks. Sas Antoni, Nowo- 
dwerska, Miłkowska Zofia, Biechońska Jadwiga po 
1 zł., Br., Ronke, Eugeniusz O., A. K.. po 50 ct. 
Strońska 1 zł, ks. Twardowski 1 zł., ks. E. Pociej 
50 ot., Widmann 1 zł., Tyzion 50 ot., Przeździecki 
Aisksander 25 ot., Zambelli 50 ot., Siostry Feli- 
ojanki 50 ct., Wiśniewski Fr. 25 et, Cengel F. 
50 ot, Uziębłe W. 30 et., Daniel 30 ct., Szypajło 
KO ot., Ławrowske 40 ot., Hoszowski 80 ct., Łabow- 
ski 50 ct., Zbudewski 1 zł, Beer A. 50 ot., Bogusz 
Antonina 5 zł. 20 ot., Czarniakowska Walencja 10 
sl., Jaśkiewiczowa Marja 2 zł., Witlinówna Dorota 
2 zł, Więckowska K. 2 zł., Obertyńska Marja 5 zł., 
Jaworska Marja 3 zł, Gnoińska X zł, grono nau- 
esyoielek w Nowym Sączu 5 zł, Edward Kuzianow- 
ski 2 zł., wydział powiatowy w Buczaczu 5 zł., M. 
Muszyński 1 zł, J. Ketkowski 1 zł, Grekowiez 
1 zł, ks. Felakowski 1 sł, dr. Etulowicz 2 zł, 
Maryla 50 ot., Januszewski 1 zł., ks. Gromnicki 1 zł., 
St. Maryla 50 ct., Bojarski 60 ct., Stojowski 1 sł., 
za pośrednictwem p. K. Poh: Linkowa i Chłopieki 
50 zł., Kamila Poh 50 zł., Zofia Chmurewiez 20 zt., 
Wekslerowa 10 zł., Niedziałkowska 10 zł., Roma- 
mewiozówna 10 zł., Jaworska 10 zł., Merunowicz 
10 zł, z nabożeństwa urządzonego przez uczennice 
17 zł}, Obertyńska Władysława 1 zł., Schnellowa 
Karelina 10 zł., rasem 397 zł. 60 ot. 


* Wiersz królowej angielskiej, W roczniku 
wiedeńskiege towarzystwa dla popierania kolonij le- 
tnich, spotykamy międsy innemi wiersz, napisany 
przed 80 laty przez królewę Wiktorję angielską. 
Opiewa on w wiernym przekładzie jak następuje: 


Kołysanka. 
Ciche, eicho wiej wietrzyku! 
(icho szumeie fale sine; 
Zapewitą w miękkie puchy 
Ujął moją sen dziecinę. 


Nie królowa, złodkie dziecię, 
Nad kolebką twą się chyli, 
Serce mówi, że-m kobietą 
I jedynie nią w tej chwili. 


Osemże Indje, twoje ekarby? 
Nie zrównają ene w enie 
Skarbom szczęścia, które zsyła 
Na mnie jedno twe spejrzenie. 


Nie królowę, ludu panię, 

Racz wysłuchać Beże w niebie, 
Tylko żona, tylko żona, 

Tylke matka błaga ciebie. 


Zemlij z wyżyn niedostępnych 
Do nas tu aniołów grene, 
By aniołka mego strzegli, 
Wieczną byli mn obreną. 


* Imei pań Onufry o cyrku. (Ze Seczutka.) 
Cheiałoby to mieć rozmaite parady w mieście, a jak 
miaste może zarobić, to krzyczą. Na ten przykład oś 
ta kuniraeja onegdajsza z cyrkiem. Właściwie powie- 
dziawszy to porządny mieszczan nie chedzi ani do 
tryatru, ani do cyrku, ani na żadne panoramy, ino 
webio jak ma czas do Naftuły. Owoś kiedy taki jakiś 
tam Niemiec chee za eyrk płacić maistratowi tysiąc 
dwieście w Śrybrse, to trsa brać, bo to czysty zysk, 
i maj sebie naweó na środku rynku budę wybuduje. 
Żaden oś plac tyla zysku nie przynosi. Najby oś oa- 
ły rok tu siedział, i drugi jeszcze taki sam, taj żeby 
ine płacił. Ten oú gazetnik, co te się Rajwachowicz 
wabi, kegeś okrutnie beształ po swejemu, taj niby 
miał reeht, i daliśómo brawe, ale jak przyszło do 
głosowania, to ozłowiek sobie pemyślał: gadaj sobie 
wo chcesz, ale tysiąc ryńskich w śrybrze miesięcznie 
także ceś giltuje. Ino że człowiek zawsze trochę mar- 
ketny z tej besztaniny, bo ten gazetnik gadał fajne. 
Powiada, że my jesteśmo wszyscy razem, niby my 
i on sam, wszyscy hurtem het jakieś albatrosy, pa- 
pierosy, pingwiny, szmendefery i baociśrze. Już to 
jak oó ten gazelnik weźmie gadać, to oś jakby kto 
perfumę rozlewał, tak pachnie. A język ma, co i ko- 
łowretek przy nim fujara. I'o że nas nie zagada, 
i naj sobie tysiąc razy powiada, ke my eó same 
jakieś pingwiny, to u nas tylko to giltuje co w kasie. 
Wywodził tam gdzieniektóry, że oś tryater na tem 
straci, A nam co de tego. Abo tryater to maistracka 
rzecz. Oiekawośó co miasto ma z tryatru i z tego, 
że tam jakaś marmosela śpiewa. Naweó lepszy cyrk, 
bo cyrk płaci maistratowi, a do tryatru to jeszcze 
my dopłacamo, bo tak jenteligentniki zaprowadzili, 
że aa tryater musi miasto dawać, jakby te oś był 
jaki marcypan. Na wszystko im daj, na szkołę daj, 
na tryater daj, ua skweresy daj, na latarnie daj, a 
jak przyjdzie eyrk s komedjantami i ehce płacić, to 
wrzeszozą coby nie brać i cyrku do miasta nie pu- 
skać. Oweń stanie na naszem, i cyrk wam będzie 
grał i bębnił w uszy od rana de wieczora, taj tylko | 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
tachnieznej donosi 8. kwietnia : 

W obu ubiegłych dobach mieliśmy wiatr zmien- 
ny z południowej strony, niebo w części zachmurzo- 
ne, powietrze miernie- wilgotne, 

Srednia temperatura doby sobotniej była -|- 5'1e 
wesorajszej -}- 859 O; najwyższą -|- 12:6* O mieliśmy 
wezoraj w południe, najniższą zaś f- 2800 wczoraj 
„nad ranem. 

Deszoz padał kilka razy, łączny opad wynosi 
8:0 mm. 

Zniżka barometryczna 740—745 mm. znajde- 
wała się w zachodniej Francji; zwyżka 765—760 
w Laponii ; zniżka drugorzędna utworzyła się w za- 
toso Liyońskiej. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 753 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 8. kwietnia : 

Wiatr z południowej strony, średnia tempera- 
tura doby ekoło -|- 1T* C, stan nieba zmienny a po- 
wietrze miernie wilgotne; deszcz, rano mgła. 
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Hałariona. 


— Rektor gimnazjum realnego w Charlotten- 
burgu dr. Haag odebrał sobie Żysie -w Szwajcarji 
w hotelu „pod Jeleniem“ w Bellens. Pisma ber- 
lińskie donoszą, Że dr. Haag znikł nagle i zostawił 
list, w którym zawiadamia, iż zamierza odebrać 
sobie życie. 

— Orkan. Z Zemlina donoszą pod d. 4 b. m. 
W Banacie i Kroacji poczynił orkan ogromne spu- 
stoszenia. Żegluga na Dunaju do Semcdrji przer- 
wans. 


— En M a A A 


m 4 5 « 3 4 LJ i 
Teatr, literatura i muzyka. 

— Teatr. Sezon operowy zbliża się ku końcowi. 
Dyrekcja teatru stara się widocznie e to, ażeby roz- 
stanie się z operą pozostawiło u nas tęsknotę za no- 
wym sezonem, który ma być zainaugurowany w spo 
sób praktykowany w ostatnich kilku miesiącach z naj- 
większem powodzeniem. Opera polska eto najnowsze 
hasło dyrekeji, któremu przyklasnąć nam każe także 
i specjalnie osobiste nasze stanowisko, ponieważ od 
lat kilku dzwoniliśmy nieustannie na to kazanie. 

Ostatni sezen przekonał niedowiarków, że mie- 
liśmy raeję. Publiczność zapełniała zawsze teatr na 
występach polskich śpiewaczek i Śpiewaków i niedwu- 
znacznie dawała do poznania, że już ma dosyć tych 
sprowadzanych z rowmaitych kątów śpiewaków począ- 
tkowych, lub też grubo podszarzałych, których już 
słuchać nie chciała, 

Panna Berghi i p. Santinelli wyjechali już ze 
Lwowa, a za nimi podążył i p. Wierzbicki. 

„Aidę* wystawione wozorzj wyłącznie siłami 
polskiemi. Śpiewano ją wyłącznie pe polsku, a licznie 
zebrana publivzność objawiała z tego powodu najży- 
wsze swoje zadowolenie. 

Radamesa na scenie naszej śpiewał wczoraj po 
rez pierwszy p Jerzyna, Amonastra p. Teodor 
Rorkowaki. Panny Pawlików i Heller zæ 
liszają parijo Aily i Amneris do najlepszych w swo- 
im repertoarzu. P, Jeronim wybornie śpiewa arcy- 
kapłana. 

Pp. Jerzyna i Borkowski z wielkiem powodze- 
niem wyszli z ogniowej tej próby, łatwo więc zrosu- 
mieć, że spędzony wozoraj wieczór w teatrze, należał 
do majprzyjemniejszych w tym sezonie. 

Szczególnie p. Jerzyna, który dzień przedtem 
śpiewał w „Mikadzie”, odniósł wielki tryumf i skoro 
tylko nie będzie zbytnie forsował głosu, jak. to wła- 
śnie wozeraj miało miejsco, to rokować mu można 
najświetniejszą karjerę. 
wybornie p. Jerzynie, który był wczoraj bardzo do- 
brze dysponowany i szafoweł głosem umiejętnie a 
przytem efektownie. 

Dyrekeja zamierza w przyszłości p. Jerzynę 
w miarę możności używać tylko w operże, skoro się 
jej uda pelowanie za drugim tenorem opereikowym. 
Byłoby to bardzo połądanem, gdyż p. Jerzyna śpie- 
wając tak często najróżnorodniejsze partje w operet- 
kach i operach, musiałby zmęczyć głos i zaryzyko- 
wać całą swą przyszłą karjerę, która mu się nie. na 
żarty uśmischa. Szkoda by było tak pięknego głosu 
i tak wielkiego talentu. 

P. Berkowski, który śpiewał wczoraj po 
raz pierwszy Aimonastra, należy także do tych śpie- 
waków, na których zaangażowanie na przyszły sezon 
eperowy reflektuje nasz teatr. ieszymy się z tego, 


kształcącego się pod umiejętnem kierownictwam je- 
dnego z najzdelniejszych tutejszych muzyków, świad- 


| ozy e widocznym postępie a wazto i na to także położyć 


nacisk, że p. Borkowski śpiewa poprawnie, w stylu 
szlachetnym, nie goniąc za pozpolitymi efektami. Par- 
ija Amonestra należy do najtrudniejszych w reperto- 
arzu każdego barytona i wymaga znakomitej gry dra- 
matycznej. A jeżeli wczorajszy debiut nie zrobił tak 
wielkiego wrażenia, to nie dziwnege, bo niepodobna 
żądać od artysty początkującego, użeby pokonać mógł 
zaraz wielkie trudności, które ta partja nawet dla 
wytrawnysh artystów, szosególniej co do gry przed- 
stawia. A zresztą charakteryzacja wozorajsza, nie- 
mniej i kostjum nie były bardzo staranne i szczęśli- 
we. Pod względem wokalnym odniósł wszakże p. 
Borkowski prawdziwy sukces. 

Mamy obecnie wyborny komplet sił polskich, 
który uzupełnić się jeszcze da newymi nabytkami —- 
wątpić więc nie należy, że przyszły sezon będzie bar- 
dzo szczęśliwy. Opery wykonane wyiącznie siłami 
polskiemi cieszyły się zawsze największym sukcesem. 
„Mignon“ ciągle jest zapełnioną, dyrekcja zrozumiała 
więc, czego Życzy sobie publiczność i tak postępując 
źle na tem nie wyjdzie. 

Powodzsnie „Mignon* zachęci dyrekcję do wy- 
stawienia nowych oper. W planie są: „Gioconda“ 
Ponchiellego i „Królowa Saba* Goldmarka, które uj- 
rzyć mamy w przyszłym sezonie. Byleśmy tylko nie 
długo na to czekali | () 


.— Repertoar teatralny: Dziś w ponie- 
działek: 1) po raz pierwszy „Biała kamelia“ kome- 
dju z francuskiego, 2) „Posiąg ar. 12“ komedja z 
frame. 8) „Dziwaey“ komedja Świderskiego, 4) „Wy- 
Rpa Tulipatan“ operetka Offenbacha. — We wtorek 
„Mignon opera Thomasa. — We środę po rat pierw- 
szy „Książę Pan“ komedja w 3 aktach Abrahamo- 
wieza i Ruszkowskiego. — We czwartek , Aida“. 
— Z gal. Tow muzycznego. We wterek 9. 
bm. po południu o godz. wpół do 4. odbędzie ' się 
w sali tew. muzycznege próba z „Paulusa“, na którą 
dyrekeja zaprasza ezłónków chóru damzkiege i mę- 
skiego, również jak i członków orkiestry amatorskiej. 


— Wieczorek muzykalno-deklama- 
cyjny urządzony wezoraj staraniem stow. mło- 
dzieży handlowej w lokalu kasyna miejskiego, wy- 
padł bardzo dobrze. Z obitego programu zyskali 
uznanie lieznie zgromadzonej publiczności: p. Wy- 
socki artysta sceny lwowskiej za piękne wygłosze- 
nie ustępu z dramatu „Wilhelm Tell“, dalej p. Wa- 
śniewski za swój monolog. Chór stowarzyszenia ze 
współudziałem pp. Jana Borkowskiego i Jamiń- 
skiego odspiewał efektownie balladę o „Florjanie 
szarym“ i parę piosnek. Komedyjka p. t. „Ciężka 
próba“ i „Fabrykant* Korzeniowskiego odegrali 
amatorowie poprawnie.. Dochód =z- wieczorku jest 
weale znaczny. Przeznaczony on jest na powiększe- 


szenia młodzieży handlowej. 


— „bydziak* przez Wilhelma Feldmana. Dzi- 
waym zaiste objawem jest powieść, niewprawionem 
piórem skreślena, zaniedbana w formie i zgoła wszel- 
kiej artystycznej warteści pozbawiena, która mime 
tych wad silne robi wrażenie i sympatyeznie dla au- 


niepeślednią wartość treści i byó wedle słów francu- 
skiege krytyka, eząstką natury widzianą przez pry- 
smat temperamentu pisarsa. Musi peciągać prawdą, 
Wzruszać szczerością, a gzozogólnie edbijaó ma swych 
kartach jak w. zwierciadle, dolę i niedolę otawzającege 
aas świata. i 
„Żydziak* świeże wydane przez Wilhelma Feld- 
Mana, supełnie peezątkującege autora, studjum psy- 
cholegiezne-społeczne, jest okrzykiem bólu cierpiącego 
nad nędzą swych współbraci, serea i żywym buntem 


' dążącego de światła i prawdy umysłu. Tło książki ` 


Partja Radamesa odpowiada | więcej ieszcze u niego uezueła, niż refleksji,- więcaj 


gdyż każdy występ sympatycznego tege śpiewaka, 


nie funduszu emerytalnego dla członków stowarzy- 


tera usposabia, Książka tąka musi sawiorać w sobie. 


stanowi penury świat proletarjatu żydowskiego, świat į 
biedy, ciemnoty i upodlenia, w którym czasami -je- 

dnostka lepszemi, idealniejszomi uezuciami eżywiona, 

wije się w bezsilnym bólu i płonnych dążeniach de 

lepszego życia i prawdy. „Żydziak* wychowany w za- 

sadach talmudu, wśród dusznej atmosfery religijnego 

fanatyzmu, pragnió „być członkiem wielkiej rodziny, 

która jako naród, kraj lub upełeczność nakłada na 

swe dzieci pewne prawa i obawiązki*, a choeiaż do 

tej pory eałe otoczenie utrzymywałe w nim dacha 

separatyzmu, odezuwa intuicją swego Kkrytyczego u- 

mysłu, że tylko „zrezumienie i wypeźnianie tych obe- 

wiązków uprawnia do życia-i miana - człowieka.* 

W namiętnej walce o swe prawa moralne, przejęty 

gorącą potrzebą asymilacji z resztą spełoczeństwu, 

spragniony nauki i ogólno ludzkich ideałów, beryka 

się młedy entuzjasta naprzód z fanatyzmem swego 

oteczenia, następnie z obojętnością i namolubstwem 

tych współwyznaweów awoich,- którzy zaezerpnąwsty 

już trochę światła u żródła cywilizacji, odgraazają się 

w pysze swojej, murem indyferentyzmu ed ciemniej- 

szej braci. Pesymizm autora, rozgoryczenie, a może 

jego pruntewna znajomeść stosunków, nie pezwalają 
znależć młedemu talmudyście epatrznej dłoni, otwie- 
rającej łaknącemu przybytki wiedzy i oświaty, a nie- 
ubłagane, ohoó może tym raęam nie ślepe, ale ura- 
sadnione prawdą Życiową, fatum, każe mu pogrzebać 
wszystkie rojenia szozęścia i,świailejszej przyszłości 
na nędznem łożu szpitalnem. . 

Zadanie krytyka bywa bardze ułatwionem, gdy 
subjektywna natura talentu pisarza pozwala mu zba- 
dać genezę i wyrobić sobie pówne pojęcie o procesie 
tworzenia się danega utweru - Bez wątpienia wielka | 
miłość i liteśó, były pierwszemi ncsuciami; które nar. 
tchnęły p. Feldmana do skreślenia posępnych i smu- 
tnych obrazów z życia nejniższych warstw żydowskich, 
następnie w namiętnem pragnieniu stworzenia dla 
tych wydziedziczonych, haseł światła i eywilizaeji, w | 
gorącem umiłewaniu ziemi ojdzystej, wydobył z za: 
ułków i bagien chasydyzmu 'bohatera swego, wska- 
zując mu oiernistą drogę Walki z ciemnotą w smia- 
łym pochodzie ku ideałom piękna. i”prawdy. Gdy 
Świat i życie, podłość i snmolubatyro, xdzierają po- 
woli z gorące wierzącego w światło i postęp serosa, 
wszelkie ułudy i nadzieje, gdy żadna dłoń bratnia 
nie wyciąga się ku niemu m serdecznym nóciskiem, 
autor wybucha na grobie miarzeń i pragnień żydzia- 
ka groźbą, satyrą i ehłoszcze nią, tę niby ucywilizo- 
waną już rzeszę, która wię jeszcze do wielkich i szla- 
chetnych uozuć wszach-miłości wznieść Ypotraf. Rost: 
poczynający książkę hymn lityśei. zmienia się w dzi- 
ki ekrzyk żalu i oburzenia i*kończy bolesnem. świata 
i potęgom jege rzucónem pytaniem... ~ aa 

F. Feldman - rozpoosyns swój sawód pisarski, | 


namiętności niż drobiazgowej analizy życia, dużo mło- 
dzieńczej butności i subjektywnęgo - pesymizmu, a 
mało skupienia; ałe jest szczerość, tryskająca z ka- 
żdege słowa, z każdego obrazu, jest prawdziwa mi- 
łość kraju i fa mzersza jeszeze wspanialsza miłość 
wszech ludzkości, która weiska się w najciemniejsze 
zaułki nędzy moralnej, aby do gorąsego serca przy- 
tulić tysh wszystkich eo łakną i cierpią, Pierwsze 
kroki na niwie literackiej stawiane pod sztandarem 
prawdy i poważnych społecznych dążności, rekują p. 
Feldmanowi piękną i pożyteczną dla kraju przyszłość. 
Gdy jego młodzieńczy dziś, a już wybitny talent doj- 
rzeje, a pojęcia etyczne i społeczno. przybierą formę, 
pewnej jaż stałej filozończnej wiary, nie poprzestanie 
zapewne na zajmujących wych, ale bądź co bądź 
konfesyjnej natury obrazach, ale rozwijając zakres 
myśli i działalności, serdeczny swój sapał i prawdzi- 
wie pisarski temperament  peświęci sprawie ogólno- 
ludzkich zagadnień. |» „ Jadwiga K. 

= W Kore literae Pó artystycznóm ozy- 
tał p. Aureli Urbański w sobotę wieczorem część 
swojego najnowszego utworu p: t. „Piekło literackie“. 
Jestto poemat humorystyezno-bohaterski, zakrojony 
bardzo zręcznie, napisany z-wielkim humorem 2% przy- 
pomimający miejscami świetnością wiersza i ciętością 
satyry strefy z p. „Baniowskiego* ‘lub „Podróży na 
Wschód* Słowackiego. ' 


Talacramy „Gazety. Narodowi: 


Wiedeń dnia 8. kwietnia. Ks. Auers- 


perg. ma być przeciwnym kompromisowi mię- | 
dzy niemiecką a czeską szlachtą w Ozechach. | 


Wiedeń d. 8. kwietnia. Bawiący iu 
namiestnik hr. Badeni .kouferował wczoraj 
dłuższy czas z prezesem. gabinetu hr. Taat. 
fem w różnych sprawach krajowych, przede- 
wszystkiem zań co do sprawy propinacyjnej i 
ustawy o ulgach ;ależytościowych dla aktów, 
połączonych z wykupnem propinacji, oraz co 
do terminu wyborów do sejmu. Wybory te 
odbędą: sią prawdopodobnie dopiero w drugiej 
połowie czerwca. 

Wiedeń d. 8. kwietnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu [zby posłów Rady państwa 
odczytanem. zostało. pisme - prezydenta mini<. 
strów, wzywające do przedsięwzięcia -wyborów 
do delegacyj wspólnych. 

Minister rolnictwa wniósł projekt do 
nstawy, tyczącej się uig podatkowych dla 
przedsiębiorstw nawodnienia obszarów w Mon- 
falcone. 

Prezydent Smolka podał dó wiadomości 
Izby, że ustawa o zabezpiećżeniu robotni- 
ków otrzymała sankcję cesarską. | 

Nastąpił dalszy ciąg rozpraw nad bndże- 
tem ministerstwa handlu. 


Paryż d. 8. kwietnia. Wedle Gazette 
des tribuneaux mie będzie mógł senat przy- 
stąpić legalnie do zbadania sprawy Boulan- 
gera, dopóki izba nie uchwali ustawy, doty- 
czącej odpowiedniego postępowania. ` 

Pisma bulanżystowskie twierdzą, że-wszy- 
scy członkowie t. zw. „komitetu narodowego* 
zostaną pociągnięci przed nowy trybunał se- 
natorski. , 


Paryż d. 8. kwietnia. Wczoraj odbyły 
się dwa bankiety polityczne, na których. oma- 
wiano sprawę Boulangera i Ligi. 

Na bankiecie w Belleville odczytał Na- 
quet mowę Boulangóra. Jenerał, napadając 
na parlament i rząd, powiada między innemi, 
że chca Francję uwolnić ód wyzyskiwaczy i 
utworzyć rząd z ludzi pracy. Jeżeliby przy- 
szło do -steru stronnictwo narodowe, natenczas 
zniesie ono ustawę o wydalaniu i nada po- 
wszechną amnestję. 

Boulanger podnosi dalej, że skierowane 
przeciw niemu powołanie do Francji ks. Au- 
male będzie miało tylko ten skutek, Że odej- 


się odwłókła, 


mie republice rekrutów, których jej dostarcza 
stronnictwo narodowe i Że narzucona przez 
oportunistów posłowi Antoine rola jest zbro- 
dniczą' próbą wciągnięcia Alzacji i Lotaryngii 
do wewnętrznych walk Francji. 

Drugi bankiet odbył się w Saint-Mendó. 
Tutaj podnosił Antoine w gorących wyrazach, 
że przybył do Francji tylko dlatego, ażeby 
wzywać wszystkie stronnictwa do pojednania 
i karności narodowej w imię republiki. 


Monachium d. 8. kwietnia. Biskup 
regensburski Senestrej ogłosił swemu ducho- 
wieństwu memorjał biskupów bawarskich do 
rządu. Rząd przystał na niektóre Żądania 
co dö nauki religii, zaprowadzenia noty z re- 
ligii w absolutorjum it. p., ale żądanie co 
do wpływu biskupów na wszechnice, na mia- 


z konstytucją bawarską lub niemiecką. | 
Filipopol d. 8. kwietnia. Aresztowano | 


tutaj adwokata Atarasa Kirowa pod posądze- | 


aiem, że miał udział w skonfiskowanym dzien- | 
niku antidynastycznym Rhodope. Żandarmi | 
oświadczyli mu, że będzie wywieziony z Buł- 
garji, jakoż wywieziono go na drogę do Adrja. | 
nopola, nie pozwalając uporządkować swoich, 


interesów. | 


Belgrad d. 8. kwietnia. Święta prze- | 
pędzi król Aleksander wraz z rejentami w Sa- | 
baozy. | 
Bukareszt d. 8. kwietnia. Król po-' 
wierzył utworzenie nowego gabinetu Lascaro- , 
wi i Oatargi' emu. | 

Rzym- dnia 8. kwietnia. Jeszcze | 
w pierwszej połowie b. miesiąca. odbędzie ; 
się konsystorz, na którym papież zamianuje ' 
jednego austrjackiego kardynała, mianowicie | 
dla Saleburga. Wskutek tego św, kolegjum | 
będzie się składało z większej liczby zagra- | 
niczuych, aniżeli włoskich kardynałów. Na | 
tym samym konsystorzu będzie papież także ; 
prekonizował biskupów dla Rosji. Sprawa ta 
gdyż nie były jeszcze wszyst- | 
kie potrzebne formalności przeprowadzone. j 

Rzym d. 8. kwietnia Według półu-. 
rzędowej ltalie lada dzień ma przybyć odpo- 
wiedź Francji na ostatnie propozycje włoskie 
cò do modus vivendi w sprawie handlowej; : 
odpowiedź ta będzie jak najsympatyczniej roz- 
bierana. — O wysyłaniu posiłków do Mas- 
sawy rząd na razie nie myśli, gdyż na to | 
potrzeba zezwolenia parlamentu. Rząd nie! 


bardzo dowierza Menelikowi. Crispi uznał, że | 
należy mieć wzgląd na Watykan, i dlatego | 
rząd nie będzie reprezentowany przy odsło- | 
nięciu pomnika (Głiordana Bruno. Kazania ks. 
Montepeltre sprawiają niesłychany przewrót 
w umysłach Rzymian, bardzo wiele osób 


wraca do wiary. Pociągi, jadące od Alp do 


Genuy, będą eskortowane przez policję, aby 


zapobiedz. napadom i morderstwom w wā- 
gonąch. 

Londyn d. 8. kwietnia. Według nade- 
szłej do Manchester prywatnej depeszy z Zan- 
zibaru potwierdza się wiadomwść o pochodzie 
Stanleya i Emina z Wadelai do Zanzibaru. 
(asati (towarzysz Emina) pozostał w Wadelai, 
Jak słychać, zażąda Anglia od Kedywa egip- 
skiego, aby jej odstapił prawo do jego pro- 
wincyj środkowo-afrykańskich. Dzisiaj ma być 
w tutejszem Towarzystwie geograficznem od- 
czytany naukowy list Stanleya o jego wy- 
prawie. 

"Dnia 5. bm. objął Wissmann komendę 
na lądzie naprzeciw Zanzibaro. 

Aleksandrja d. (. kwietnia. Bitwa 
pod Metemmeh była właściwie podwójną, gdyż 
nogus musiał także przeciw Menelikowi, któ- 
remu nie ufał, wystawić armię. Przeciw 8 000 
dórwiszów. miał negus tylko 6.000 ludzi, i 
pierwszego dnia on sam dowodził, ale poniósł 
klęskę. Nazajutrz dowodził Ras Alula, ale 
wnet. otrzymał ranę, poczem negus nanowo 
objął dowództwo, i poznany po wielkim bły- 
szezącym krzyżu srebrnym na piersiach, Zo- 
stał w brzuch postrzelony i spadł z konia. 
Abisyńczycy sądząc, Że nie żyje, rozpierz- 
chli się. 

Wiedeń dnia 8. kwietnia godz. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 29950. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 7340. Akcja węgierskie Banku 
kredytowego 804775. Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 131:50. Akcje Unionbanku 227:50. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 207.—. Akcje kolei Północnej 
262-—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 104:25. 


Akoje kolei Alfóldzkiej -*—. Akcje kolei Państwo- 
wej 241 75. Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 237 50. 


'Akcje kolei węg. północno-wsohodniej 18026. Losy 


komunalne wiedeńskie 148'75. Akcja Tow. tureckiego 
117:—. Galio. oblig. indemniz. 10525. Losy kolei 
półnodno-zachod. (lit. B. Elbethal) 209:50. Losy re- 
galacji: Cisy Akcje banku dla krajów koron- 
nych ©238:25.. Akcje Bankvereinu 10960. Rosyjski 
rubel papierowy 12825. Losy prem. węg. — —. 

. 43/40%/0 renta wspólna 84:70. 5°/, renta austr. 
papier. 100.60. 4°/o renta austr. złota 110ʻ80. Ren- 
ta 40/, węg. złota 102'80. 50/, renta węg. papiero- 
wa 9615. Napoleendory ——. Marki niem. 58,85. 


PERERA NK EEEE RAEL! PEEB IPALI TOT 


Wiadomości niełdowa. 
Lwów, dnia 8. kwietnia. (Z lzby haudlowej.) 
1 Akcje ra naturą. 
płacą żądają 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k, . . 206- 209:50 
Kolej Lwuw.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a. 236— 28950 


Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. — 2398. — 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. --—— 4316— 
I1. Listy zastawne za 100 air 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, - mm | mim 

| ore 3 sh . 10020 10120 
8 t gal. 5*/, wyi. 10*/, p 103-15 10415 
Banku krajowego 4!/4%/, los. w 51 1. - 97:—  98— 
-Towarzystwa kred. galio. ziem. 5%,  - - 10065 10165 
ń kredyt. gal. ziem. 4%, . . . 96—  97.— 
= kred. gal. ziem. ao loa, w 371. 10065 10165 
” kred. g. ziem. 40/, loB. w 411/51. 93850 94:50 

a kredytow djo gal. ziem. 41/3°/ 
AoE rT « « « » 97.75 98-75 
” kred. gal. ziem. 4/, iog. w561. 98—  94— 


8 

IM. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 8% —— 5750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/,) 21/0), . . . ——  48— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla dal. i Buk. 
697, los. w 15 lat . . . . . . . —— —— 

IV. Obligi za 100 sł. 
JIndemnisacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 104:50 105-50 
Kom. banku krajowego 5*lę w. a. I. em. . 10050 101:50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6*/, w. a. . . 104— 106-— 
Pożyczka krajowa 1888 4*/,9, . . . . . 9510 28— 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . « « . » . 2— 80— 
Losy miasta Stanisławowa . . - . . . 40— M 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . s... ` 5665 675 
Durat cesarski . . . . . . . e 568 F78 
RAT R WOWOPEO AG CY 0 954 964 
Pórimperjał rosyjski . . . . « . . . 985 9% 
Barl Tony jaki arobrny . « « « » : . i „e? Ea 

ubel rosyjski papiero « © © day di” 
100 marek nierjeskich SPP nita TT 5840 68-70 
Srebro za 100 zr. . . . . . . . « - —— —— 
Kupony w śrebrze . . . . e a => —— 


Przyjechali do kwowa 
dnia 8. kwietnia 1888: 

Hotel Žorža. H. Zakrzewska z Wiktorewa. M. Za- 
krzewski z Czołhan. Z. Trzecieski z Dynowa. Bt. Mroez- 
kewski z Tarnopela. St. Tworkowski z Kowenie. M. Po- 
znański z Paryża. J. Schwab z Wiednia. T. Fedorowiot 
z Klebanówki. Wł. Kęplicz z Kapnściniec. 

Hotel Francuski. F. Miller z Karlsdorfu. G. Mure- 
san z Wiednia. F. Skarzyński ze Studzianki. W. Matkow= 
ski ze Szezerca. Vidal Claude z Bukaresztu. Æ. Kubicki 
z Kamienki. E. Rozwadowski s Wiązowy. C. Duneker 
z Hanau. i 

Hotel Europejski. A. Dupin- Londynu. J. Bagad 
z Berna. J. Castigliono, F. Waltner i F. Dobiaseh s Sam- 
bora. Dr. I. Glaser z Tarnowa. A. Boek z Berna. 
Smiśniewicz z Poznania. J. Herodyński z Brodów. 

Hotel A i T. Hulimka s Chłopiatyns. W. Sta- 
nek z Wiednia. F. Nalepa z Budynina. A. Kaczubski s 
Przemyśla. S. Lewandowski z Bełzea. L. Staniszewski 
z Radomyśla. 

Hotel Warszawski M. Świderski z Podwełeczysk. 
K. Kulezycki i 8. Kulezycki z Kołomyi. T. Słomski s Prze- 
myśla, F. J. Kluczycki z Tarnowa Zappo ze Stanisławewa. 

Hotel Krakowski. W. Krauss z Rosji. P. Punioka 
z Birozy. W. Zabłocki z Brzeska. H. Korablewęki z Tu- 
ligłów. T. Eachman z Mikułiniec, K. Bartman s. Jare- 
sławia. K. Oppenauer z Jagielnicy. J. Tesznar z Brzeżan. 


EDZIA TY pz i aa 
NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
edpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Schwarze Seidenstoffe von 60 kr. bis 
f. 11.65 per Meter — glatt und gemistert (os 180 


versch. Qual ) versendet roben- und stitekweise porte 
und zollfrei das Fabrik - Depot G. Henneherg (k. und k. 
Hoflief.) Züriçh. Muster umgehend. Briefe 10 kr. Porto. 


Podziękowanie. 


Anioł śmierci, wolą Najwyższego Twórcy, po dwa- 
kroć, zanim rok upłynął — zawitał w pośród stroskanej 
redziny aierająe z jej grona obojga najukochańszych 
rodziców naszyah. 

Wśród TA eiężkieb, belesnych ehwil, wśród prsy- 
gnębiającego neznoia sierót, wśród okropnego aniszozenia 
wszelkiej błogiej nadziei — szozery przyjaciel — to bal- 
sam nieba, jego słowo bratniej peeiechy, współcznele i 
pomoce — to dobrodziejstwo nieocenione, to jedyna pe- 
ciecha sierot. i ua 3, 

A przyjaeielem, tym aniołem oplekuńszym nas, 
smutkiem i bolem przygnębionych siarót, w chwilach 
największego dla nas ciosu, to cała, do zgonu RASZegO 
pamiętna nam droga — zacna redzina Jaśnie Wielm. 
Podac Cegleckieh z Krasnego, właśsicieli dóbr siem- 
skich. 

Niechajże wolno będzie złożyć na tem miejscu pu- 
bliczne podziękowanie Wam Jaśnie WP. Dobrodzieje , za 
Ich przyjaźń, szezerość i szacunek okazywany ś.p. rodzi- 
com za ieh życia. Czujemy, JWP. Dobrodzłeje, że Waszej 
te wyrozumiałości i żyezliweści przypisać należy, iż do- 
zwolonem było spocząć zwłekom Ś. p. matki maszej na 
miejscu i obok zwłok í. p. ojca. Za ce tek w imienin 
ś.p. matki , której nie dozwolenem było wyjawić Wam 
te dzięki, szlemy od serca „Bóg zapłać!*. Bóg zapłać 
Wam i za ostatnią przysługę i pomeo wyświadozeną tak 
szczerze Ś.p. najukochańszym obojgu rodzicom. „Bóg za- 
płać" — powiemy słowy Pi» wypowiedzianymi nad 
otwartą mogiłą: „Bóg zapłać” Wam posiadaniam 8zeze- 
rych przyjaciół na każdym kroku, Bóg zapłać za pamięć, 
również pamięcią, ale pamięcią w księdze wiecznych za- 
sług, za opiekę ludzką — Boską opieką i nieck Wam 
JWP. Dobrodzieje i całej Ich rodzinie w dalekie Jej po- 
kolenia poszle najlepszy Twórea zawsze błogosławiącege 
Was Anioła „Tobłaszów*. 

Z głębokim szacunkiem wiecznie wdzięczne 
sierety po Ś p. ks. Jnlianie i Julii Hankie- 
wiez z Krasnego. . 


Nowy zakład kąpielowy $w. kuny 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 


Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. | 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


= 


47 Losy wog. Banku hipotecznego 


trzy olągnienia rooznie 
Główna wygrana 50.000 złr. 


_ sprzedaje najtaniej 
także ma spłaty miesięczne po 5 złr. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, na żądanie za zaliczką 
pocztową. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł. 1-70, na prewincji zł. 1:80. 


186 


A RK Soe 
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(Miejsce kąplelewe Jaworze). Zwracamy uwagę aa- 
szych rodaków na miejsee kąpielowe połeżone u stóp 
szląskiego Beskidu przy linii kolejowej Bilie- Cieszyn 
Kojecin, wśród narodewości polskiej. Czarujące to miej- 
sce, £ doskonałem i rect z racjonalnie prowadzo= 


ną kuracją wodami i żętycą (Melkenkuranstalt), wśród 
pięknego starego parku, z powietrzem ezystem i zdrowem, 
mlekiem itd. można każdemu cierpiącemu polecić. Jawo- 
rze jest ciehem ustroniem, przynoszącym ulgę chorym i 
zmęczonym. 


Zwycięzko wywalczyły sobie uznanie dla 
swej nieoszacowanej wartości leczniczej zdroje 
mineralne w Soden pod Tannus. Wszystkie 
odnośne zawodowe orzeczenia zgadzają się bez 
wyjątku eo do tego, że mineralne pastylki so- 
deńskie zestawione z tych źródeł (a do nabycia 
we wszystkich aptekach , droguerjach i składach 
wód mineralnych w cenie pe 66 ct. za pudełecz- 
ko), co do pomyślnego skutku w cierpieniach 
piersiowych, gardlanych i płucnych nie doró- 
wnał żaden medykament, że również skuteczność 
ich jest wprost zdumiewającą. (Przy kupowaniu 
należy żądać prawdziwych sodeńskich pa- 
stylek mineralnych i baczyć, czy pudełeczka zt 
bpatrzone są w niebieską markę i w podo- 
oiznę podpisu Ph. Horm. Fay.) 


4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 9. Kwietnia 1889. Nr. 82. 


ZERA m KA MÓW A MA m M mL 7 0 m 


ZEG Do nowo urządzonego "*YBĘ ter wiosóineże 3 
HANDLU BŁAWATNEGOiDROBIAZGOWEGO Do s £ 179 


Baryleczką awierającą 4 litry DROBNE OGŁOSZENIA. 


po cencie od wyrazu. 


1 : poleca wszełkie nasiona jako to: pszenicy, żyta jare, owsy, ję- j i ` 

E 291 czmiona, wykę, Iniankę, buraki oberndorfskie, koniczynę wolną najlepszego oł p SPRZEDAŹ MASŁA własnego wyrobu 

WILHELM SYDOR od kanianki, oryginalną francuska lucernę, oryginalny koński ząb. słodkiej Mulaci winaj dei diem Po ua 

we Lwowie , przy placu Marjackim I. 4. (Hotel Enropejski) nadeszły świeże amerykański „Virginia*, oryginalną amerykańską kukur udzę „la * eJ 1 F EH ( L. 15 w podwórzu. Dotyohozasowych moje 
MATERJAŁY WIOSENNE i LETNIE na suknie damskie, kostiu- plata“, kukurudzę bukowińską krajową „Mochac” jako najlepsze 4 AE róg! rawdziwość, wytra-|PP. odbiorców upruszam, by zechcieli ła- 
my itp. — Próbki na żądanie franko. nasienie na paszę zieloną i sprzedaja takowe na rzecz swoich KaRŹ | OAOT mkl YEN = ale R X a h 


członków w misrę zapasów w najlepszych i najcelniejszych gatnu- 
kach i po najprzystępniejszych ceuach. 


P GK "FEE ERLURC w OG OG AP] | sze Bank rolniczy we Lwo 
5. Aug, Tschinkel i Synowie 4" 


Magazyn 


eozyna 


liszką, poczią, franko, bez jakichkolwiek|jegn Laisó w Zameczku p. Żółkiew. 88 
innyoh wydatków ze strony odbiorcy  |eommnnmmmenananez NA 


MZĄDCA ekonomiczny, Żonaty, 32 lat 
R. Maiti, Triest.  28pmsjący,  chlubnomi świndactny 1 kil- 
kuletnią praktyką, poszukuje miejsea. — 
Zgłoszenia przyjmuje Towarzystwo wza- 


jemnsj pemocy oficjalistów prywatnych 

K | 66 we Lwowie, plae Chorążczyzna 4 9% 
9 al Ñ a © RE (2 wyższem wykeztałceniem, 
z dobremi pwialescyeni, mogąca pasie. 
zhliżai i lag p.zedmiośów do szkót normalnych; 
Na zbliżający 519430700 polecal skoj! początków fortepianu i znająch 


; 851 swoją wszystkie ręczne roboty, peszukuje miej- 
sca. — Łaskawe zgłoszenia pod znakiem: 


wie. | 


a 


< >€ 


e. k. dostawey nadworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schönfeld, Lobositz i Lublana 


polecają 


AKA en A 


€ >€ 


TOGRNKUA CYKORJ GRYSIKÓW KI | Towarów bławatnych i Płócion| |S=* droguerję medyczną 55) Jeehon, Śrickawgowe Nr, 78 
y Wody mineralne naturalne - A> 
1ełiro 4, Ello al ay Franc. Jelinek === 
Lr SE í v . ' . . Administracja w Paryżu z 
A AE E a 
i waga za w ) i Grande-Grille. Chorei kszy ji on preparowana kwasem siarkowym, najsku- 
"u P s > 4 s Sieny, kamienie ala Ę roby, i éle RR gani NAWÓZ pod wszelkie zasiewy 
è opłtal. Choroby organów trawienia, o- wiosenne i 
an g = z Y. we Lwowie. rynek 1-32. eiężałośó żołądka, upośledzone trawie-|| 7 mamm ORA WONI 
N 8 s 8 2. 4 i dh, brak apetytu, boleści żołądka. |} rozeła za gotówkę lub za zaliozką PROSZEK do KARMY 
= 8 pr < o v otrzymał Już na sezon wiosenny Celestins. Choreby krzyża, pęcherza żwi-| po cenach zadziwiająco niskich i Wlzawiórający około *5%/, czystego fosfora- 
EPS SIENIE: SĘ: Rawie ałake gt, | gee w aalspeg ati awg bai stay, doża 
"= Q Q 2 r La: zat E 3 gn Dy ah : enge do karmy dla wszystkich zwierząt domo- 
a3 N , Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza, na cały garnitur tylko wych i drobiu wszelkiego rodzaju; wpły- 
Z S, a g O à À najmodniejsze materje wełniane żwiru w moezu, dna, cukrzyey i białka| Metr. sio” sir. 8.50 ri na silny rozwój kości przyszłego by- 
[>] 2 (7 EEE = 38.10 » 4.20 dłs posiągowego, przyspiesza otuczenie, 
"= rg sej m. v 156 wo wszystkich możliwych gatunkach. Żądać należy, aby naeawisko źródła » 3.10 wyborne n 1— powiększa znacznie wydatność mleka u 
= SE) A snajdowało się na kapslach. E i .9:— LECĘ „ple ap 
"a 4 ö 5 najlepsze 5 = akiet na próbę ważąc ilogra- 
z % V a Pa mola nę Lomi ple] 7 EA8. nato yt A 
>, JĄ A K. Mikolascha, E. Mendrochowitza i Fabryczny skřad sukna nadestaniem przekazem złr. 1'60 z opa- 
nowi oldbanma i Wewiorakiego. 24 E. FLUSSER, Berno (Briinn) kowaniem i opłaceniem porta do każdej 
SG  Prawnie zastrzeżone “j3 8048 Plac Dominikański Nr 8. poczty w Austrji i Niemezech. 


a 


jesz senian En f 


We Lwowie sklad głowy w magazynach P. K. MIRÓLASCHA, 


i u wszystkich aptekarzy, fryzysrów a4 
Kakao odtłnszezone, latwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku (1 magazynach perfam. { 
P Peder 


Angielskie Rocks-Drops, cakry, owoce eukrowane, cy- 
rytewy opocyslnie ; 


„0 Nasze wyroby są dn nabycia wa wszystcich lepszych handlach korzen, ŚRED ti 


OGOGOGOGCOGOGOCIIGOGOGOGOGOGĆ Pra hw FAT, Fakryktata Perfum, 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PAR ri 


„_ Opis i sposób użycia tak Mąozk: 
kościsnej, jakoteż i Proszku do karmy, 
na Żądanie bezpłatnie i franko. 


Fabryka wytworów chemicznych i na- 
wozowych Spółki komandytowej 


JULJANA WANGA 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 12. 


Wzory gratis i franco. Nieprzypa- 
dające do gustu odbieram. 


Również kawę figową i sułtańską. 
Najlepsze czekolady, uznane jako najprzedniejcze gatunki i 
nagrodzone na wszystkich wystawach. 


CYGARETOWE , które prze- 
TUTE] wyżsuają pod względem klejenia 

wazsigie inne wyroby — poleca 
A. GAWŁOWSKI plae Marjacki l. 8. 


CAFAJAJŁKJE JA 


Sadzonki i nasiona leśne 


oczyszczony proszek kakaowy s fabryki P. W. GAEDKE w Hamburgu o znacza |przesyła za zaliczką na wszystkie staeje 


ż REŻ się pomiędzy wszystkiemi innymi: kolei i poczty 
TE Założony w roku 1839 0000000000000000000006000000900 BE pysznym zapachem TĘ Leśnietwo Zassów pod Czarną. 
320 Fabryczny Skł ad 8 7 | +4 U ek T taj Nasiona: sosny złr. 1 30 świerka 60 et 
D : 80 F — a a 
T ó ki h . l s h & jaUEK! BLANCĄARD kai ngaka. fa ceną, RC modrzewia 50 et. za 1 funt. 
> ; Do nabysia we wszystkich sklepae orzennych , droguerjach, aptekach i eusiu.- : i 5O ot., 2- 
owar W BU iennyć l we nianyć i ® P NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM dä 2 h M niach. - Wyraźnie żądać GAEDRE'go x! SARA T ENa? U E: 
MATERIAŁY TAAK. | 8 ga eea i 8 z Neon BEN TNA 
. adoptowane przez. Formularz ofńcialny franenzki, ja 0i18ZYNnA, Drzeżina, AKACJA -166. Ł 
z Glonowane przez radą Medyczną w Petersburgu, ©) © 216 Wszystk 1000 sztuk. 
Uniformowe sukna dla wojskowych. © 1853 Posiadajęce sk tey włamości zodu rran; TES & 9 A Q zada, ke 
Wybór wielki. — Ceny tanie. 2 Śr in rwoloje maradok skrofilezay Jpuhiiny, tatkania Kanałów, humory, 35 Potrzebni 
m ete.,) słabości, przesiw którym zz e | LET ast zupełnie bezskuteczne; w CHŁO= w 
Ch. Landes i Syn QE Ucz mnE a © i Gam AE obrotni zastępcy, 
232 to. Ostat: e_ podają ona lekarzom srodex terapeutyesnoy, n azaj silny, a Sziąsku austr. (Ernsdor aktai r . 5 : Ł ; ; 
Lwów, nl. Sobieskiego 20. — Próbki na żądanie franko. | © podł iania organiazaa I do wzmacniania konstytuoyi limttyczuyeh, slabyeh lub go WWOFZO ozny | żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Lecze- f ŚJ naa M siłe, mają stosunki 
OEIN.-B— Jod nieczystego lub zepsatega żelaza, jast lekar- [0 nia elektrycznością, masażem, Żętycąi mlekiem. $; 
stwem nienswaem, rozdrzażniającóm. Jako dowód azystości i Glan, E Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz Dr. EDMUND KOWALSKI. Poczta, Ę. 358 fabr kami szkła 
© zatentycznolei prawdsiwych PIGUŁEK BLANCARDA, iydat © telegraf, stacja kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła ` y 
kres Ger. x et rysy RDC DESA w Inspeksja Zakładu. TECNIEGTETYDCTYY WE w Galicji i Rumunii a przedmiot ten zna- 
paari w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40, a E ER E AAA ją dokładnie. Znaczne zyski! 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSBERSTW. (3 f } yr 
06668606500000 6666000600866603066 Zgłoszenia adresować : 
4 e Zakład Wodoleczniczy „B. R. 2575 Haasensteln & Vo- 
aae o 5 ! 3 ~ é- ; gler (Otto Maas) Wien I.“ 
ENRETE. _ Parciane pasy do maszyn _ st Radegund e Tn I 
OTA A r y S E 4 Pierwszy austr.-węg. fabrykat. Dutychezas tylko z zagraniey - w Styrji, 2 godziny od kolel w Graeu. 1 arząd dóbr Tłumacza 
: dostarezany , wyrabiam w gatunkach znacznie lepszych i po W pysznem górskiem położeniu, otoczone lasumi szpilkowemi Łado- ma do sprzedania 


tańszych cenneh. 


Pierwsza fabryka pasów parclanych 
z motorami parowemi 261 


G. Gnerlicn 


BUHAJE czystej rasy Schwytz 
różnego wi.ku w genle od złr. 130 
i wyżej. 357 


gny, uspakajający klimat. Znakomita woda do picie. Gimnastyka lecznicza 
l i masaż. Wygodne pomieszczenie w 28 domach zakładowych i wilach. 
Ceny niskie. 
Sezon od 1. kwietnia do połowy listopada. 
Szczegóły o metodzie leczniczej, eensch i wszystkich innych wiado- 
mości udziela rossełając bezpłatnie prospekty 
Dr. Gustaw Raprich, zsst. kierownika. Dr. Gustaw Novy, kierowsik zakładu. 


CLAYTON & SHUTTLEWORTE G 


Lwów, ulica Gródecka 22. 


polecają ma zbliżający się sezon wiosenny swój obficie zaopatrzony 

skład w maszyny i narzędzia rolnicze , osobliwie uniwersalne 

pługi stalowe wiedeńskiego własnego wyrobu i oryginalne pługi 

wyrobu Śacka; nowe stalowe brony sprężynowe, brony diago- 

nalne, walce i t p. ulubione siewniki Junłior-Drill i Balance- 

Junior-Drill, oraz oryginalne siewniki Sacka, siewniki 
szeroko -rzutne etn. ete. 


CHOROBY PIERSIOWE 


Syrop z Podlostorani Wapna 


= || pp. GRIMAULT et Cie, Aplekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 


j f sprawia działanie w chorobach 

i płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 

najuporczywsze katary, zagaja tu- 

B berkuły płucne u suchotników; 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


|PARFUMERIE ORIZA 
re ELJEUNESS 


de L. LEGRAND 


dag czem ay ta "Plus de Tein ures Hro- 
j j - ietie p.chaveux blancs aii 
ile CREME-ORIZA x z 


Warstat napraw jak najlepiej urządzony, pędzony parą. i —- i < rę powstrzymuje krztuszenie się i za- 
» i | | e m . . t . 
Skład ch w Tarnopolu ma L. E. Veltzć. § | cja ORIZA LACT a wok pi gutki szwa jcarskie Dee ai Cie 
“amiki itustrownie gfatis f franco. za AOR ERN PR ami ry zza od lat 10 przez profesorów, prakt. lekarzy i publiczności jako tani, chorych. Pod jego działaniem po- 
zzo? rzyjemn ewny i nieszkodliwy domowy środek leczniczy uży- cenie Się NOChwtstaje, apetyt zwięk- 
: przyjemny, pewuy y HK h 
SAVON ORIZA wany i polecany. — Wypróbowany przez: ya się i chory odzyskuje szybko 
ani zdrowie. 
| dame a Prof. Dr. : Prof Dr. SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
Pride R. Virchow, Berlin, Frerich, Berlin (t), i w głównych aptekach. 
p initrd] Do i po użyciu tego środka Głetl , +. jaj (©) > A Scanzoni, Würzburg, We Lwuwie u pp Mikolascha, Wewiórskie 
nia od opalenia alę, pie przez nolat elegancki | ŚJ Il nie trzeba myć Sowy, na s Roclam, Lipsk, (7) CZĘ O. Witt, Kopeuhaga, MH zo Sklepińskiego, Ruckera i Baisera 4£ 
gów i zmarszczek. | ORIZA-POWDER arghana eey Nussbaum, Mogunoja, 5 5 Zdekauer, Petersburg, = - r 
i à Hertz, Amsterdam, Scoderstadt, Kasan, 
ELIOZOtOWYyY pam 


Korczyński, Kraków, Lambl, Warszawa, = Bie Swe. OSAKA. 
Brandt, Klausenburg, Forster, Birmingham. CC pian paplo abn g Wie- 


w przypadłościach dolnych organów ciała, aS. 


cierpieniach wątroby, hemoroidach, obstrukcji , ciągłemu FE 
zatrzymaniu stolea i wypływających ztąd cierpieniach, jak: bolu 
głowy zawrotowi, duszności, braku oddechu, braku ape- $; 
tytn itd. Aptekarza Rich. Brandta pigułki szwajcarskie są dla swego PR 


HANDEL HERBATY | MAJĄTEK ZIEMSKI y przyjemnego. działania chętnie przez panie zażywane | należy je prze- [k 


168 chińsko-rosyjskiej Ido sprzedania w powiecie Kolbuszowskim o trzech folwarkachj| osić nad ostro dzisłające sole, gorzkie wody, krople, mikstury it. p. v 
EDMUNDA. RIEDLA. jz gorzelnią i koszarami dla konnicy, przeszło 1.300 morgów. MMG" Dia przestrogi kupujące] publiczności. "GRĘ 


PAROWY GARNITUR MŁOCARNIANY o sile I0 koni 
- z najnowszemi ulepszeniami, wypożyezaja do młocki. 
Uprasza się o wezesna zamówienia. 


We Lwowie w aptekach pp. K. Mikolasche i Wewiórskiego. 2057 
| c 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 


UNE MS 1-10. jDzyni czystego rocznego dochodu przeszło ośm procent, Bliższa Zwraca się uwagę na to, że pigułki szwajcarskie spotykają się W chińskie 
wiadomość u właściciela w Rzeszowie ul. Zielona 1. 442. w obrocie z łudząco podobnem opakowaniem innych. Trzeba się za- p , A: 
poleca zbiorn majowegu : wsze przy zakupnie przekonać, po odjęciu obwiniętego około pudełka 341 a mianowicie : 

A przepign użycia, czy na etykiecie znajduje się powyżej przedstawione EB ` Ha k. z” 

Moi: ran z, A odbicie, biały krzyż w czerwonem polu i podpis Rich. Brandt. ge „Assau-Feceo Mandarin" naj- 5 
| zbiór majowy ` 3.— Zzłotemi Także na to należy uważać, że aptekarza Rysz. Brandta szwajcarskie je OR RU a El 4- 
Kajaow | 1— E Be pigułki, które w aptece są do nabycia, bywają sprzedawane tylko 32 „3 untojczan Pecha“ biało-kw. 4- 
Wysiewki herbaciane '|, kile złr. 30 — | 3 w pudełkach po 70 ct. (żadnych mniejszych pudełek). „Nandżyn*, czarna mgena . 3'2 

Wysiewki z najlepszej herbaty zł. 1:60 [g Części składowe podane są zewnątrz na każdem pudełku. 112 „Souchong“, mało narkot. : 


2 
„Congo*, familijna dobra 2 
„Proszek berbaciany* . . . 1 
. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 1' 

4 
3 


ae „ Zamówienia z „prowincji wysyła [BIN] Nowe zdania lekarzy znakomitych a „Franelszka É RZE 
się odwrotną pooztą.jOpakowania nie liezy. gg ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszystkich wód gorżkidh jka UGC WEEK E „dj 

Prof. dr. IBiesiadecki protomedyk i krajowy referent sanitarny we Lwowie: 
„Woda gorżka Francisska Józefa" działa jni w małych dawkach jako pe- 


way rozwalniający środek, niesprawiający bolu, nie traeąc zy bliżeze 
>a T FE użyciu akuteczności i E i e Sali, 1879, sę = 


Dr. ja eni szpitala m Lwowie: „Według skutków otrzyma- 

s : : LL s nych na oddziałach powsz. szpitala potwierdi: dni dą, i 

Najlepsze i najpewniejsze w rozczynie „Woda gorżka Franeierka Józefa“ zasługuje ña szorogólne uwegiędnionie 
jako pewny, łagodnie działający środek przeczyszczający*. 1879. 


e © |- B . : s TY . 
sławne suche Orozdze We nrg rne dni ne ROW 9 h 


. „Souchong“, najprzedniejsza w 


m zumsmżzz Z 
o PRADAPOK p 


oryg. drownjanych skrzynkach 


BIooker "ioina „Kakao TOW akkh 
i EWĘ ye gc ST. MARKIEWICZA 


Naturany wyborny smak Kakaa - | 

E y 7 Pae : we Lwowie, Rynek I. 42. 

| KA Dr. Warszauer w Krakowie, 1880, członek akad. umłojęt., prezes Towarzy- j Piękna jasno branaina barwa przerządzanego napoju. e 
z fabryki Ad. Ig. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu. r E * 2 Ję*., proze y ; 

N k z 1 A Ti u | ne p koc E Mir gt Fom okazała się zawsze skute- II z (Czem elemniejsza natki Sata tem gorszego 26 Dla Galicji potrzebny 


C. k. pow. szpital w Wiedniu, V. oddział prof. dr. Draschege: „W nieży- 
"mz kandlu Cza żołądka p jelit, nawykowem saparoiu Fita, brakn ME E ai a : 


818 
— wi, krwawnieach, cierpiemisch wątroby i ehorobnoh kobiecych uzyskane 
K | R 0 L A p p || wyborne wyniki“, Wiedeń 1873. : 
ip tat M czak ia m, deg Wiktora G>ldbanma, E. poka a aF 
e wszystkieh aptekao andlach wód mineralnych , tudzież u dy- 
we Lwowie k w Budapeszcie. Należy żądać zawsze ameh H „Franciszka 
Upraszam o łaskawe wcześne zamówienia. i 


oentów 
Główne zastępstwo i rozsełka dla Austro - Węgier : fabryki kartonaży. Oferty upra- 


Gr. A. TIETIES, Wiedeń, 1, Kohlmarkt 4. |] 57m nadsetać pod adresem: 


Ceny w drobiazgowej sprzedaży: za '/,-kilogramową pn- ! | 
szk rea) | leb za !/,„kllogr. złr. 35, za */+-kilogr. // ANTĘPU A 


© 
| Józefa wody gorzkiej 


| l „W. & P. Prag- Graben 33. av 


że RTM ` den Zeitnngs-Verschleiss". 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. : Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


